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Bezczelne prowokacje hitlerowców |, 


"nad śranicą Polską 


W niedzielę * zab południem 


przejście graniczne -. ‘opodal -urzędu ' 


celnego w- Rudzkiet-Kuźnicy: było 
_ tetenem demonstracji: grupy: około 


"15, umundurowanych hitlerowców. 


„W pewnej chwili z £rupy - 


urzędnikom celnym ji policji, 
czem odmiaszerowali. . 
SĘ Bytomia, 


: po- 


= Niemniej -prowokacyjne demon- ' 


'stracje utządziło w ubiegłą sobo- 


| „te. około. 60- hitlerówców -częścio- 


padł strzał. w „Kierunku ‘granicy : 


j | poiskiej, =- 
przyczem kula kizaleciala "nad 
"głową pełniącego służbę. strażnika: 
granicznego- Kwieta. który dzięki 


pochyleniu się uniknął postrzele | 


miu. `. 


Tegoż dnia około godz, l-i- po | 


południu przybył“: na. :odiegtość 
100 metrów. ód, przejścia granicz- 
nego Radzionków — Buhacz od- 
dział umundurowanych i uzbrojo- 
nych hitlerowców w liczbie około 
00.20 sztandarem hitlerowskim na 
czele. 


Hitlerowcy  wygrażali pięściami | 


Lukaszek dostaje dym sje 


Do Katowic nadeszła wiadomość © 
imającej nastąpić zmianie na stanowi- 
sku prezydenta . rejencji opolskiej,- pia 
` stowanem obecnie przez dr. Lukasch- 
ka, Dr. Lukaschek był w swoim cza- 
sie komisarzem piebiscytowym, a na” 
stępnie niemieckim konsulem general: 
nym w Katowicach, stanowisko to ‘jei 
dnak musiał opuścić z powodu zawi- 
kłania się w głośną swero czasu afe- 
rę szplegowską.--. - 

Lukaschek znany , jest z wrogiego 
odnoszenia się do. Polaków, - którym 
ma stanowisku. prezydenta rejencii o- 
polskiej dał się dotkliwie we znaki. W 
majbliższych dniach- stanowisko po 
Lukaschku - objąć ma mąż zaufania 
Hitlera Briickner, dotychczasowy mad 
prezydent rejencji dolnośląskiej, 

'Mówi się również o maiącem nastą - 
„pić zniesieniu rejencji opolskiej i przy 
łączeniu jej do“ rejencji” dolnośląskiej. 


Groźba straiku. 


oticerów marynarki han :lowej- 
W Gdyni gb, 


Ni SSE uło date z powodu braku 
umowy. zbiorowej — dotychczas 
stosunki służbowe pomiędzy at-. 


matorami a oficerami polskiej-ma-. 


rynarki: - handlowej-- spowodowały: 
od kilku miesięcy trwający zatarg, 
mogący w skutkach swych przy-: 
. nieść nieobl: czaliie wprost szkody: | 
. dla naszego. młodego portu. - 


Słuszne . postulaty oficerów. mąt. 


handl., którzy pod względem praw. 
socjalnych «traktowani są - „poniżej. 
zwykłej służby. domowej. nie znaj- 
dują najmniejszego - zrozumienia: u 
- armatorów, "którzy znajdywali: sil- 
tre „oparcie, 1 zawieszonego W czyn 
nośc'ach dyrektora ` ‘departaméntir 
morskiego p. Hilchena. ` 
Ze. względu na to, że ztozpacze- 
ni oficerowie noszą się z zamia- 
rem uchwycenia” najostrzejszego 
środka walki, .a mianowicie straj- 
ku, natychmiastowa interwencja 
czynników . m'arodajnych . winna 
mastąpić najszybciej, kę 


| 
| 


s w_miindirache 


w | kierunku ; 


cz eściowo” Bas : 


ko. z LE A Poz 5 


Grupa: ta` podeszła -na odległość 


40 kroków do polskiego urzędu cel 
‘nego ze "sztandarem "hitlerówskim 
ipo” trzymińnutowem: wygrażaniu 


się pod adresem polskich urzędni-" 


ków. wróciła do Bytomia. 
rew 


W kościele garnizonowym w "Warszawie - ©dbyt0 się w niedzielę uroczyste 


wprowadzenie J. E. ks. biskupa polowego Gawliny. 
Gawlina w chwili wygłaszania przemówienia powitalnego. 


Na zdjęciu ks. biskup 


e a 


Zgon Aceh | 
N. Trybunału: Ridministracy: nego 


Wczotaj o` “godz, 13-6i zmarł W 
-Otwocku ` po `“ dłuższej - cliorobie 


-bunału ` Adminisiracyinegn: - — Jan 
Kanty „Pielak... SE 


Jak się . zdoiadnjóco: pogrzeb 
$. p. Prezesa Piętaka odbędzie: się 
W środę.. Nabożeństwo żałobtie za 
-dusze żmarłego celebrować. będzie 
"w Kościele Św. Karola "Boromeu- 
szą na Powązkach Ks. BRE. Przez- 
dziecki o godz. 12.30. ; 

. Po, nabożeństwie Jaaa wypro= 
wadzenie. zwłok do. grobów! Adzia 
nych) "57 5 


Atmostetyczne „trzaski 
glaszą Hitlera 


„BERLIN 10.4. Ostatnio zauważonó 
w Berlinie.i innych miastach: Nie=- 
miec. że”podczas nadawania przez 
radjo t. zw. „Godziny dla narodu‘, 
na która składają . się -agitacyine 
przemówienia 
wódców. głośne przeszkody unie- 
możliwiają' słuchanie przemówień 
politycznych. >: 
Stwierdzono, że to _ polityczni 
przeciwnicy Hitlera: rozmaitemi a- 
paratami uniemożliwiają słuchanie 
tych odczytów. Rząd wydał wobec 
tegoostre przepisy, - przewidujące 
za to karę do roku wiezienia, A 


Telefonem od. 'wła$nego korespondenta. 
„KOWEL, .10.4.. W okolicach Niemi- 
rowa, pow. kowelski, dwaj posterun- 
kowi P, P. natknęli się na: r 
2 podejrzanych osobników, 

„od których zažadano wylegitymowa- 
mia się. 

Zatrzymani, zamiast uczynić Wez- 
waniu. zadość, * - 

; rzucili się. do elerii, 


szukając schronienia CZ „jednej z chat R 


gospodarskich Niemirowa. 

Pod „groźbą SRO Ay wypędziw 
szy- domowników, 

zabarykadowali się w mieszkaniu, ` 


-Dzi rano- rozpoczyna, sięw SĄ- 
dzie «krakowskim po tygodniowej - 
przeszło przerwie proces Rity Gor- | 
gonowej: 


biegły. poniedziałek z. powodu. ná- 
ałej . 


- Ponieważ w toku procesu dwai 
sędziowie  zachorowali i na ich 
miejsce 'weszli, uż obaj zastępcy, 
tawa przysięgłych była przez cho- 


robe sędziego. Perauc'a zdekompie 


tówana. 


DLAW Qo 


-Sprawa 3564 przerwana. W u- 


Trzeba wiec. było odroczyć. roze 


i,z ukrycia . ostrzeliwali ` 
ich patrol. - i 

Z pomocą patrolowi: przyszła . po~ 
ficia z. pobliskich posterunków policyj 


ścigających 


nych. Rozpoczęło się 


’ © regularne oblężenie 
kryjówki, 
mianie strzałów, 

Jeden. z ukrytych EE uzna- 


jąc położenie za beznadziejne, usiło- 
„wał: ratować się ucieczką. A 
| wyjściem _ 


wyczołgał się Ww. ‘strong, stajni, 
wyprowadził konia i zamierzał p 


` © padł jednakże ranny kulami policji. 


E rzeczoznawcy. lwowscy. dr: 


1 Dadlez i: dr. Piro. którzy przepro 
"wadzali sekcję zwłok Lusi. 
«tnoże,;:że -jutro równeż rozpocznie - 
isje „brzesłuchiwanie rzeczoznawcy” 
"choroby" jednego z _sedziów. | * 
przysięgłych. Wojcecha Perauc'a: 


Być: 


krakowskiego. dr. Olbrychta. KA 
-"Rozprawa toczyć 'się będzie jesz- 


cze: we środę i w Wielki Czwar='|' 
„tek. Być może. że w ciągu tych. | 
'dni trybunał zdąży przesłuchać. i 


drugiego rzeczoznawcę krakowskie 


RO. "dr. Jankowskiego. 


Przerwa świąteczna będzie 


‘trwać od Wielkiego Piatka do wtór: 


ku, da. 18 b. m = 


przy silnej jade wy | 


Wznowienie procesu Gorgonowej 


po tygodn owej przerwie 
. Dziś.zeznawać. będą w: dalszym | 


Krwawa bitwa policji z dywersaniami 


Jeden z bandytów ranny --drugi uduszony dymem 


- Drugi z bandytów 6 poddaniu się 
aR myślał. Wobec czego policia zmie 
'szoną byta uciec się do ostateczności: 

_ Do wnętrza chaty, 

` "rzucono granat ręczny. 

Wraz z „eksplozją * granatu nastąpi: 
ła silna detonacja, co: wskazuje ną to, 
'że' ukryty: bandyta -prócz większej ' ila 


“sci naboi do: broni palnej, posiadał je= ' Sia 


szcze i większe ` pociski. 


Wskutek: eksplozji Stanęła cala oha o en 


a w płomieniach... Bandyta rato- `: 
wał. się przed. pożarem w 'schrome ` 
| piwnicznym.. - Tutaj. 


Aduezony: dymem, ` za 
znalazi. śmierć. . żę 


jest. to: jeden 


drugi; członek” tej Kandy, TAa zywa się' 


i Jan Klimczuk “ że Szężiczyna, BAY, 
f lucki. 
"Wraz z. jie soko Ri EGRERK i 


"dały się. zeszłego” roku na (jesieni ode: 
i czuć: Ja 

| ma całem Polesiu Wofyńńskiem. $ 
Wszyscy inni członkowie i przę= 
"wódcy band dywersyinych albo" po- 
ginęli w utarczkach z policią: lub za= 
jwiśli na szubienicy, albo też zdołał 
i zbiec do Rosji- sowieckiej: 


ich <zasłużońy koniec. (ti). 


-pierwszy prezes Najwyższego Try - 


hitlerowskich prze= 


pra wdopodobińić 8 SM 


Identyfikacja . wałek wykazała, Bo 
Z groźnych .. ‘bandytów ARE: 
ri członek, bandy: dywersantów. ‘Jewdi- : ZĘ 


dl bandytów: kończy 'się działalność ** * 
i krwawych Band“ dywersyjnych, które: * 


Tylko ci 
dwaj -byli nieuchwytni. I 060. „m 


| 
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Dwie najważniejsze sprawy na horyzoncie politycznym 


W dobie obecnej na czoło za- 
gadiień. politycznych wysunęły 
się dwie sprawy: l-o sprawa 
projektu paktu 4-ch wielkich 


mocarstw, czyłi t. zw. pakt Mus. 


solini — Mac Donald; 2-0 — 
sprawa międzynarodowei konie- 
rencji ekonomicznej, zapowie- 
dzianej na czerwiec w Londy- 


nie. 

Pakt 4-ch, według jego inicja- 
torów, ma mieć na celu dopro- 
wadzenie do takiego porozumie- 
nia między państwami, które 
gwarantowałoby stosunki poko- 
jowe. Ponieważ zaś, jak twier- 
dzą autorzy projektu paktu, wa- 
runkiem takiego porozumienia 
jest rewizja Traktatu Wersal- 
skiego w tych głównie punk- 
takch, które dotyczą granic 
państw europejskich — przeto, 
krótko mówiąc, należy poddać 
rewizii zachodnią granicę Polski 
oraz granice państw Małej En- 
tenty, t. i. Czechosłowacii, Ru- 
munji i Jugosławii. 

Projekt ten, rzecz zrozumiała, 
był gromem, pod którego ude- 
rzeniem zakotłowałoe się w świe 
cie politycznym. Poza Niemca" 
mi, które wciąż marzą © rewizji 
granic, oraz Włochami, a Czę- 
ściowo i Anglia — wszystkie 
państwa zaprotestowały prze- 
ciwke temu projektowi, słusznie 
dowodząc, ze w sprawie granic 
niema dużych i małych państw, 
tylko interesy 
państw, które podpisały Traktat 
Wersalski. Nie mogą zatem 4-y 
państwa decydować © granicach 
52 państw, a tylko Liga Naro- 
dów, która stoi na straży Trak- 
tatu Wersalskiego. Traktat zaś 
przewiduje, że w tei ważnej 
sprawie nic nie może być zmie- 
nione . bez zgody wszystkich 
sygnatariuszy 4 członków Ligi. 

Naigłośnieł, rzecz prosta, Za- 
protestowały Polska i Mała En- 
tenta, oświadczając kategorycz- 
nie, że nigdy nie uznają traktatu, 


EEE O TOTO ZZOOZZDOOO. 


Świeta 
w polityce 


"Wobec rozpoczęcia się Wielkie- 
go Tygodnia, jak nas informują, 
do Świąt Wielkanocnych nie na:e- 
ży już spodziewać s'ę ważniejszych 
postwnięć ze strony rządu. Nie nale- 
ży oczekiwać przed swiętami zwo- 
łania rady ministrów. której nai- 
bliższe posiedzenie odbędzie się 
. dopiero po Wielkieinocy. 

`- W tygodniu bieżącym Dzienni: 
Usiaw przyniesie jedynie szereg 
ustaw, uchwalonych ostatnio przez 
parlament. 

W Dzienniku Ustaw ogłoszone 
zostaną między innemi ustawy: 
© stypendiach akademickich © 
przedłnżeniu terminów składania 
eczaminów na niektórych Wy- 
działach w szkołach wyższych. 
dwie ustawy finansowo-rólne oraz 
nowele do rozporzadzenia Prezy* 
denta Rzeczvpospolitei p prawie 
przemysłowem | nowelę do usta- 
wv o izbach przemysłowo-handlo- 
wych, 


wszystkich. 


| 


EE A A AA 


który miałby na celu rewizię gra. 
nic i że granic swych tknąć nie 
dadzą. 

Projekt ten wywołał tem 


większe zainteresowanie w Świe. 
cie politycznym, je wyłonił się 
w przeddzień prawie międzyna- 
rodowej konferencii ekonomiez- 


BUENOS AIRES, 10.4. Donoszą 2 
Meksyku, że w miejscowości Ahua 
tulco wskutek krótkiego spięcia w 
tamtejszym kinoteatrze przerwały 
Się kable. dostarczaiące prądu. Zwi 
„sające kable .naelektryzowały” we 
randę - kinoteatru, 
całkowicie z metalu, gdzie znajdo- 


skonstruowaną | ciężkie obrażenia. 


31 osób zabił prąd 


Wielka Katastrofa w Kinoteatrze 


wało się mnóstwo osób, z których 


nej, której celem jest także zre- 
widowanie światowych stosun- 


ków ekonomicznych, które do- 


. prezydent 


31, rażonych prądem, zginęło na: 


m ejscu. 
Publiczność ogarnięta panicznym 


strachem starała się ratować ucie- 


czką, przyczem 70 osób odniosło 


już w czwartek 
rozpoczynamy druk 
nowej sensacyjnej powieści 
pióra autorki „Taiemnicy błęktnego pociągu” 


A. Christie 


LWÓW, 10.4. We wsi Piadyki 
pod Kołomyiją na t. zw. starym 
cmentarzu, na którym tylko kka 
miejsc pozostało wolnych, rozegra 
ła się niesamowita scena. O pozo- 
stałe miejsca na tym cmentarzu u- 
biegali się: 70-letni Tkaczuk, Mel- 
nyczuk i Palij. 

Tkaczuk zmarł przed paru dnia- 
mi, a gdy grabarz Germaniuk wy- 
kopał dla niego grób na jedynem, 
pozostałem na omentarzu m 'ejscu, 


obstapiło zrabarzą kilku. mężczyza : 


zaagitowanych przez pozostałych 
przy życiu staruszków Malnycziu- 
ka i Palija, którzy zażądali 
„Germaniuka, aby zaprzestał ko- 
pania. Grabarz nie chciał się na 


LONDYN 10.4. Z Dublina dono- 
szą, że dziś o północy wybuchł w 
-wolnem państwie 
wy strajk kolejowy. 

Przywódcy związków zawodo- 


wych kolejarzy zarzucają: towa-. 


rzystwom kolejowym złamanie u- 
warta. Ruch kolejowy w całem pań 


Żywcem zakopany w grobie 
Niesamowita zemsta dwu starców 


„dziny; dopóki: 


od | madka ludzi, 
RR, się przypatrywała. 


13907 


Wszystkie koleje stoją 


Drugi straik wybuchł w Ir andji 


irlandżzkiem no- 
*ku dniami: 


):3€ 


to zgodzić, a wówczas napastnicy 
zakopali go żywcem w grobie, zo- 
stawiając mu jedymie mały otwór 
na oddychanie. 

W tej strasznej pozycji nieszczę” 
śliwy grabarz pozostał przez 4 go- 
go zawiadomiona 
policja n'e wwołlniła. Grabarz Ger- 


 maniuk, herkulesowej budowy TO- 


botnik, po odkopaniu go. przez 
"dłuższy czas był nieprzytomny. 
Zawdzięcza on swym niezwykle 
potężnym płucom, że przetrzymał 
tę mękę. Podnosi grozę sytuacji 
fakt. że obok znajdowała się. gro- 
która wszystkiemu 


stwie zamarł zupełnie. Władze 
„pocztowe postanowiły przewozić 
pocztę samochodami. 

Jak: wiadomo strajk kolejowy w 
Irlandii trwał: rzez szeróg tygodni 
i zakończył się zaledwie przed kii- 


. Wznowienie strajku jest: prawdzi 
„wą katastrofą dla życia gospodar- 
czego kraju. 


( 


1 maja w Wiedniu 


będzie św ętem pracy 


WIEDEŃ 10.4. Według informa- 
cyj prasowych, rząd zamierzą po- 
zbawić Święto 1 maja charakteru 


partyjnego, zamieniając je na zwy-; 


kłe święto pracy. W myśl tego pro- 
jektu pochody uliczne mają być za- 


mowy, która była. niedawno za- 
; Przed parlamentem natn- 


kazane. 


miast: odbyłaby się parada wojsko-- 


wa. 
- Ministerstwo handlu zażądało od 


gminy wiedeńskiej utrzyniania w. d. 


+ maja w całej pełni ruchu sramwa- 
jowego. W przeciwnym bowiem ra 
zie cofniętoby gminie wiedeńskiej 
koncesję tramwajową. 


prowadziłyby do unormowania 
zagmatwanych dziś i katastrofal 
nych stosunków. To też nowy. 
Stanów  Ziednoczo- 
nych, Roosevelt, zdaiąc sobie 
sprawę, że w rozgoraczkowanej 
atmosierze politycznej trudno 
osiągnąć porozumienie w tak 
czułych życiowo sprawach, jak 
zagadnienia ekonomiczne, zapro 


"sił do Waszyngtonu premierów 


„Anglii i Francii, 


ZE O a 20 


aby omówić 
sposoby takiego wyrównania 
atmosfery politycznei, w której 
konferencja ekonomiczna miała- 
by szanse powodzenia Tutaj nale 
ży dodać, że według depesz Z 
Waszyngtonu, koła kierownicze 
Stanów . Zjednoczonych, nie 
sprzyiaią projektowi paktu-4-ch. 

Po konferencji z przedstawi- 
cielami Anglii i Francii, prezy” 
dent będzie konierował z przed 
Stawicielami Italii i Niemiec, 
następnie i innych państw, POZO 
staiących w stosunkach dłużni= 


dynie w sprawach międzynaro= 
dowej konferencii gkonomicznej, 
ZES ZZ 
ołary Akrona 
WASZYNGTON 10.4. Statek stra 
ży nadbrzeżnej wyłowił z morza 
zwłoki komendanta Berry, kierow= 
nika morskich stacyj lotniczych 0= 
raz zwłoki komendanta Mac Cor« 
da. który dowodził Akronem pod= 
czas katastrofy. W kieszeni Mac 
Corda znaleziono notatki: dotyczą” 
ce ostatniej podróży sterowca. 


Dotychczas znaleziono zwłoki 
trzech ofiar katastrofy, 


Mordercy Rotterów 


z . 
u8:ĘCŁ 
WIEDEŃ 10.4. Dzienniki ponie- 
działkowe donoszą z Feldkirchen, 
że aresztowano architekta Roechie 
o i'żonę majora niemieckiego Ra- 
min. jako wmieszanych w. spisek 
przeciwko prace, Rotterom. 
NaR EE a ZZ 


-czych z Ameryka, ale z nimi jes 


Samobó stwo o: Icjanta 


pod Warszawą 


W hucie Żabia Wata pod Warsza- 
wą postrzelił się wczoraj. rano w 


głowę w celu samobójczym. przodo 


wnik 11-go komisariatu P. P., Mo- 
rawski. 

Rannego przodownika przewio= 
zło do Warszawy Pogotowie 
8-75-75. i 

Umieszczono go w szpitalu: Dzie 
ciątka- Jezus. Stan- rannego- ciężki. 


Powód:samobójstwa niewstałeny, 


z PIER ZEDOZ Z 


Pomorze, Wielkopolska, Polska środ 
kowa, wyżyna Małopolska, Śląsk, Pod 
hale i Tatry:-Naipjerw pochmurno 1 
deszcze, .poczem stepniowe polepsza 
nie .się stamu pogody. 


Ciepło. Umiar=, -- 


kowane wiotry południowe Skręcaą= = 


halny. 


Pozostałe dzielnice: 


Słabe wiatry poladniowe, 


ce ku zachodowi, w górach możliwy. - 


i .Stopmiowy `` 
wzrost. zachnmrzenia-aż do dgeszczu. *" 


Str. 3. 


_Wiorek, 11 kwietnia 1983 r. 11 Kwietnia 1933 r. 


Produkty: „Made in Germany“ 


` 


Nr. 10t 


——=zA 


muszą być wykreślone z polskiego handlu 


Dzisiaj, kiedy rozwydrzenie bo- 


jówek hitlerowskich dochodzi do 
zenitu, kiedy of arami bestialskich « 


pałkarzy pada coraz więcej Bogu 
ducha winnych obywateli polskicu, 
absolutnie nie: angażujących się w 
jakiemkolwiek ugrupowaniu polity- 
cznem — społeczeństwo polskie 0- 
bowiązane jest. do- 

bezwzględnej i solidarnej akcji 0d- 
węetowej. 


Akcją tą powinien być — bojkot | 
co pociiodzi z Nie- 


wszystkiego, 
miec. Nie woino nam ograniczać się 
dò wstydl'wego bojkotowania 
gazet czy filmów 
niemieckich, bo chociaż jest to już 
duży krok naprzód, że mie będzie- 
my korzystać z produktów Ułistei- 
mów, Scherilów, Uff, czy Emelek, 
to jednak powinniśmy pamiętać, że 
wyrobów  niemieck'ch 
znacznie więcej i że cokolwiek ku 
pijemy ze znakiem 
„Made in Germany“, 


czy bez tego znaku, a nawet ze” 


statszowanym. napisem polskim — 

wydatnie subsydjujemy swemi pie- 
_ międzmi rządy Hitlera. 

A tak paradeksatnej sytuacji nie 

chce chyba nikt z nas tolerować! 

Przemysł niemiecki zawojował 


cały Świat. Wielkie zakłady e!ek-. 


trotechniczne „Siemens und Hal- 
ske“ mają własne miasto, zatrud- 
niają ponga 
00.000 robotników. 

Pod + kontrolą jest bezmała 50 
spółek akcyjnych. Robią 1 kable, i 
turbiny; i radjowe aparaty, i tete- 
fony automatyczne. Zakłady te 
wcisaęły się sprytnie do Italii, Ru- 


munji, Norwegii i do Japonii. Są na. 


Bałkanach i w Szwecji. Trafiły o- 
czywiście także do Polski... 
Chociaż przemysł chemiczny w 
naszym kraju stoi na stosunkowo 
wysokim poziomie, 
choc'aż bez trudu moglibyśmy pro 
dukować potrzebne nam artykuły 
w zupełnie dostatecznych ilościach, 
to przecież — kupujemy wyroby 
I. G. Farbenindustrie. naipotężniej- 
szych niemieckich zakładów prze- 
mystu chemicznego. 
I G. produkuie artykuły leczni- 


cze, farby (Pelikan), nawozy sztu- 


czne, błony i-klisze fotograficzne 
(Agfa), gazy trulace... 
80.000 robotników. 


mosa być urzedn kani 

Rząd Hitlera wydał nową ustawę t- 
rzędniczą. Ustawa ta mówi iż niearyi- 
scy urzędnicy nie nadają się żasadni- 
czo do piastowania godności urzędni- 
czych i - reprezentowania 
państwa.. 

Od zasady tej przew.dziane jest jed- 
mak pewne odchylenie w stwierdze- 
miu, że cl niearyjscy urzędnicy mogą 
nadal pozestać w służbie, którzy. już 


w czasach przedwojemiych otrzymali. 


dekret stabilizacyjny. 

Ponadto zachować «swój urząd lako 
urzędnicy państwowi, krajowi 1 minni 
Rzeszy -mogą nadal ci urzędkiicy ailea- 


ryjskiego pochodzeriia, Gait byli żal- | 


moza sa Eoęzno 


. dotarli do Persii, 


jest u nas- 


autorytet > 


-Siecią swych oddziałów pokryli 


nietylko całą Europę; nie zapomina 
jąc oczywiście o Polsce, aie także 
Tunisu, Sjamu. 
Do najdalszych zakątków śwata 
zajrzał „Pelikan“, „Bayer“, „Agfa”, 


„Meister Lucius", 

Koncern AEG. to niemniejsza po 
tęga. Produkuje tramwaje, genera- 
tory, turbiny. Buduje śluzy w Niem 
czech, w Argentynie, w Japonji, na 
Węgrzech czy Norwegii. Oczywi- 


Opłaty z komornego 
na Fundusz Pracy 


Na mocy ustawy z d. 16 marca 0 
funduszu pracy oraz przepisów. wyko- 
nawczychH do tej ustawy. wprowadzo- 
no: nowe zasady fanana oplat- na 
rzecz tego funduszu od kwitów: ko- 
mornianyech: 

Dotychczas opłaty te pobierane byty 
od 25 gr. do I zł. miesięcznie, załeżnie 
od wysokości 'komornege. Właściciele 


„domów składali miesięczne sprawozda- 
nia wydziałowi finansgwo - podaiko- 


'wemu, który załatwiał te sprawy w 
zakresie poruczonym. 

Obecnie opłaty przekształcono na 0- 
płaty od czynszu dzierżawnego z naj- 
mu mieszkań lub budynków, niezależ- 


| nie od ich przeznaczenia użytkowego. 


w wysokości 0.5 proc. kwoty, odpowia 
dającej: sumie -każdorazowo opłacone- 
go czynszu. Opłatom tym nie podlega 


komorne ed mieszkań 1 i 2-izbowych. 


Sprawozdania kwartalne, a nie mie- 
sięczite, mają być składane w następ- 
nym miesiącu po wpływie komornego. 
Wszelkie nowe wpłaty z tego tytułu 
winny być uskuteczniane, z uwzgięd- 


eniem tych zmian, niezależnie od 0- 


kresu, za który należności są wpłaca= 
ne. W dalszym ciągu opłaty te obo- 
wiązują wyłącznie właścicieli nieru- 
chomości, a nie lokatarów. 
Przekroczenie przepisów karane bę- 
dzie grzywną do 2.000 złotych. 


ście — 
u nas także! 

Ale z tem trzeba skończyć. Od< 
wetem za wszystkie gwałty i szys 
kany powinien być solidarny boj<, 
kot ekonomiczny. Żadnemu Polako 
wi nie wolno kupować nic z tego,! 
co nosi na sobie cechę 

„Made in Germany“, 3) 

To jest nakazem chwili, a obro< 
wiązkiem społeczeństwa jest nakaz 
ten wypełniać. WŁ. Pop, 


Służba inga. 


w piechocie .. 


Uwzględniając liczne podania Wi 
sprawie służby ochotniczej I w:ce* 
minister Spr. Wojsk. gen. Fabrycy, 
zezwolił na przyjmowanie ochotni< 
ków do piechoty z ukończonemł 
tylko 4 oddziałami szkoły powsze< 
chnej, którzy wyrażą chęć do ze 
by nadterminowej. 


Koloniści niemieccy z białostockiego 


odpowiadają Hitlerowi 


Redakcja -gazety ściennej „Nowiny“, 
pibiideuge następujący list -kolonistów 
niemieckich z Paproci Dużej, 
białostockiego: 

Pod sztandarem Wodza Na- 
rodu Pierwszego Marszałka 
Polski Józefa Piłsudskiego! 

Odpowiedź kolonistów nie- 
mieckich HITLEROWI! 

Na uroczystej akademii z oka 
zji  Imienin 
Pierwszego Marszałka Polski 


Józefa „Piłsudskiego, odbytej w 


Wodza Narodu | 


niedzielę dnia 19 marca 1933 r. 
w szkolę powszechnej we wsi 


"Paproć Duża, gminy Jasienica 
: powiatu Ostrowskiego, 


została 
Nona następująca rezolu- 


g mieszkańcy wsi Paproć Du- 
ża i Paproć Mała, gminy Jasie- 
nica powiatu Ostrowskiego, ni- 
ułejszem jednogłośnie protestu- 


jemy przeciwko mowom nie- 


mieckiego kanclerza Hitlera, 


PETAEN ATRAE A T E E E REE RERS 


Krwawe zajście ną przystani 
Pijany pracownik strzela do Kontrolera 


Na przystani polskiej żeglugi 
rzecznej „Vistula“ w Warszawie 
miał miejsce tragiczny wypadek. 

Nadkontroier Eugenjusz  Rawet 
przeprowadzał wczoraj w rannych 
godzinach inspekcję, a zauważyw- 
Szy wiele niedociągnięć, zwrócił na 
tie uwagę pomocnikowi ekspedy- 
tora, Mieczysławowi  Kotowskie- 
mu. 

Przy sposobności kontroler 
stwierdził, że Kotowski jest pija- 
ny i polecił mu opuścić przystań 
aż do Nz 


pozyt 


Swiadkowie wypadku 
POZNAŃ, 10.4. Niezwykłą przy- 


| godę przeżył niejaki Jankowski z 


Wileńszczyzny w czasie zwiedza- 
nią ogrodu zociogicznego w Po- 
znaniu. ‘P. Jamkoryski przybył do 
zwierzyńca w stanie podchmieło- 
nym. Widocznie alkohol dodat mu 
odwagi, bo stanqwszy przed Xlatką 
twa, począł króla zwierząt draż- 
nić. Rozwścieczony lew chwycił : 
poprzez kratę za rękaw Jankow- 


skiego, a drugą łapą wpót i przy” 


sł og. 


Pijak w pazurach rozwścieczonego lwa 


. Niezadowolony pracownik po 
krótkim czasie wrócił na przystań, 
gdzie doszło do nowej wymiany 


słów. Gdy po chwili p. Rawet wy- 
eszedł na ulicę, wybiegł za nim Ko- 


towski 1 dwukrotnie strzelił z fe- 
wolweru, raniąc ciężko Raweta w 
lewe udo i w kręgosłup. 

Ofiarę dzikiej zemsty po opa- 
trunku odwieziono do szpitala Dz. 
Jezus, gdzie zmarł po kilku godzi- 
nach 


A ; Kotowskim zaopiekowała się pC- 


mdleją z przerażenia 


ciągnął go do kraty, Obecne przy 


tem panie zemdlały. 


Na krzyk Jankowskiego nad- 
biegł dozerca i pewien oficer, któ- 
rzy siłą wyrwałi Jankowskiego z 
„objęć króla pustyni. Jankowski wy 
szedł naogół z tego wypadku bez 
większych obrażeń, bo jedynie ma 
zdraparia ma rękach, Natomiast w 
łapach iwa pozostał kawałek rę- 
kawa z marynarki Jankowskiego. 


który domaga się rewizji granie 
zachodnich. 


. Pomorze to ziemia polska, któ. 


ra przy Polsce ongiś była i te= 
raz przy Rzeczypospolitej po- 
zostać musi! 


Zapewnić Cię jednak chcemy, 
panie kanclerzu, że wiara i ui< 
ność w naszego Bohatera nie 


słabnie, lecz się potęguje. 
„Półdziem, gdy zabrzmi z 
r 


Tak nam dopomóż Bóg,! 

Edward Sonneberg, Fryderytć 
Schütz, Rudolf Koch, Bernhard 
Buse, Juljusz Steinmajer, Fraz 
Schultz, Adolf Schultz, Gerhard 
Buse, Emil Wrede, Otto Buse, 
Edward Krempin, Rudolf Schütz 
Ferdynand Schütz, Wanda 
Schultz, Edward. Koch, Adela 
Schultz, Zygmunt Gneuz, Ma- 
tylda Sonnenberg. 


Tak odpowiedzieli Niemcy, 
obywatele polscy. kanclerzowa 
niemieckiemu, Hitlerowi- na jego 
pogróżki odebrania Polsce Po- ' 
morza. 


E 


Wróżby na dziś 


Godziny ranne zapowiadają si się dos 
datnio i obiecują falę ekspansji, ener< 


-gii przedsiębiorczości i chęć wprowa% 


dzenia swych projektów w czym. 


Nie należy jednakże zapominać © 
tem, że w dniu dzisiejszym ekoło godzę 
13-ei słońce tworzy  dysharmondjne 
połączenie z nowoedkrytym Plutonem. 

Zwłaszcza między godz. 13-tą a 
l4stą może się dać odczuć gorszy ma 
strój w związku z drobnemi niepowo* 
dzeniami. 

Wieczór przyniesie poprawę nastroe. 
fu. nowe zainteresewanie artystyczne, 


"chęć doznania nowych wzruszeń 


zwiększoną wrażliwość. Wszystke te» 
'zaznaczy się najwyraźniej koło godz. 
19-01. 

Późniejsze godziny wieczorne mogt 


; przynieść drobne niepokoje. 


| 


=. Nówaudcjalada płać 
w przemyśle metalowym odroczona 


W dniu: wczorajszym odbyło się 


< w związku pracodawców. górnośiąs: 
kiego przemysłu  górniezo-hutn'cze - 


"go. pod przewodnictwem dyrektora 


„Hackemanna posiedzen'e wydziału |. 
parytetowego dla przemysłu. prze . 


róbczego w hutach żelaza w. spra- 
wie nowej regulacji zarobków akor 
dowych." =: 

"Na wstępie posiedzenia sekretarz 


Czwarta ucieczka do Niemiec 
odpowiedzialnego redaktora „Kattowitzer Zeitung" 


Od kiku lat ochrania wydawnic 
two „Kattowitzer Zeitung“ swoich 
odpowiedzialnych ' redaktorów 
przed ` odpowiedzialnościa  sądo- 
wą. wysyłając ich zagranicę. 


"Na dzień wczorajszy. wyznaczo | 


ny. był proces przeciwko odpowie- 
dzialnemu redaktorowi tego pisma 
Kurtowi Oestreichowi, który na 
rozbrawe nie stawił się. 

Do. wiadomości władz doszło 


Morderca służącej Tautówny 
popełnił zbrodnię na tle zmysłowem 


Ubiegłej soboty ziawił się w maiąt- 
ku Lubiny w Mikołowie poszukiwany 
od dłuższego czasu za morderstwo na 
osobie Anny Taut, służącej, zatrudnio- 
mej. w majątku, Kaz'mierz Miklas, 
który po zbrodmi zbiegł: w Beskidy i 
"łam się ukrywat, 3 


Morderca, trapiony wyrzatami . su- : 


mienią, powrócił na miejsce zbrodni i 
jwtenczas zawiadomiono policię, która 
go ujęła. Miklas. zeznał, iż krwawego 
czymi dopuścił się w chwili Zamirocze- 
mia na tle zmysłowem. 


Niesamowite przygody nosterunkowego 


w kostnicy 


BIELSKO. 10.4. — Tel. wi, — O- 
megdaj przechodzący. opodal -cmenta- 
rza w Haczmarowicach powiat Biała, 
policjant został powiadomiony. przez 
grabarza, że w. kostnicy Śpia dwaj po- 
dejrzani osobnicy. Kiedy. posterunko- 
wy udał się na miejsce- i wezwał: ich 
do wylegitymowania się, jeden z nich 
doby? z płaszcza rewolweru. którego 
lufę wycelował w pierś posterunkowe- 


go. i 
Nie tracąc- zimnej krwi policjant €- 
nergicznym ruchem ręki wyrwał 


Morderca 2 Kobiet 


zbiegł do Czechostowacji 


CIESZYN. 10.4. — Tel. wł. — Wczo 


faj zmarła w szpitalu krajowym ofia-. 


"ra krwawego napadu rabunkowego w 
Krasnej, powiat Cieszyn, Anna Pucz- 
kowa. i 

"Przeprowadzona w związku z. tym 
napadem obława, w której wzięły , u- 


dział załogi. okolicznych posterunków, p 


mie doprowadziła do ` ujęcia sprawcy ` 
napadu. . 


Włamywacze w Klubie Bridżowym 


Nocy onegdajszej dokonano wła- 


mania do lokalu kasyna urzędnicze : 


go w gmaciu Syndykatu Polskich 
Hut Żelaznych przy ul. Lompy 14 
w Katowicach. 

.. Jak ustalono. sprawcy dostali się 
przez okno. Działając w rękawicz- 
«kach rabusie przeszukali wszystkie 
zakamarki. rozbili zamki u szuflad 


kredensu. skad zabrali większy za=- 
++ pas. czekolady. i papierosów. stano=-|: 
„ -dWiacych własność  dzierżawczyni: 


; nie- został dotąd ustalony, odbędzie- 


| świadczył, że, ukrywając się w lasach 
„dzielny posterunkowy odprowadził o- 


" posterunku. 


te- | 


. młody około 20-letni mężczyzna śred- 


„dwie walizki, zawierające karty do 


"że -rozbili oni wielkich rozmiarów 


"włamywaczy. 


związku .metalowców ZZZ. p. Bai-: 
dur zaczepił projekt nowej umowy.” 
krzywdzącej w” wysokim: stopniu tę 
kategorię robotników, wobec czego - 
posiedzenie zostało : odroczone do 
chwili przerobienia projektu nowej 
umowy. 

Termin następnego "posiedzenia 


się ono prawdopodobnie z końcem 
bieżącego miesiąca. 


przytem, że zbiegł on do Niemiec. 
Jest to już czwarty wypadek u- 
cieczki odpowiedzialnego redakto 
ra „Kattowitzer Zeitung“ do Nie- 
miec. 

Wczorajsza „Kattowitzer Zei- 
tung“ wyjaśnia w związku z tem, 
iż Kurt Oestreich udał się na sku- 
tek polecenia lekarza do specjali- 
tsy w Bytomiu z powodu prze- 
wlekłej choroby nerek. 


W dniu wczorajszym mordercę wraz 
z dowodami rzeczowemi doprowadzo- 
no do sędziego Śledczego okręgowego 
dr. Strzelczyka, który prowadzi dalsze 
śledztwo. Zabójca w toku zeznań 0- 


spotkał włóczęgę Marjama Baniasa, | 
którego przesłuchano w. charakterze 
świadka, 

Oświadczył on, iż Miklas, opowia- 
dając mu o swem przejścu, rzewmie 
płakał, twierdząc, iż jako morderca 
stał się wyrzutkiem społeczeństwa. 


cmenfarnej 


wolwer z rąk napastnika į zaszacho- 
wał nim drugiego opryszka. który w 
międzyczasie zdołał wyciągnąć- swój 
rewolwer. 

Po rozbrojeniu drugiego napastnika 


bu skutych w kajdanki do miejscowego 


Brun okazali się poszuki- 
ani przez sądy zawodowi bandvci 
Łach, pochodzący z Siedlec. oraz Rze 
pa bez stałego miejsca zamieszkania. 
Obu bandytów odstawiono do sądu 
w Białej. 


Jak zdołano mstalić, sprawcą jest 
niego wzrostu o pociągłej twarzy, u- 
brany w jasne gabardinowe palto i ka- 
pelusz. Sąsiedzi Puczkowej widzieli 
go w chwilę po napadzie uciekającego 
w kierunku Ogrodzonej. 

Nie jest wykluczone, iż PEEN 
nio po dokonaniu zbrodni zbieg? on do 
Czechosłowacji. 


kuchni p. Klary Greczyłowej. Na- 
stępnie złoczyńcy przeszli do na- 
stępnych pokoi, mieszczących kiub 
bridżowy. Tam zaopatrzyli się w 


gry, wartości 400 zł. 
~ O niezwykle śmiałej gospodarce 
włamywaczy świadczyć może fakt, 


'płvte marmurowa na kredensie. 
«Policja: n'e- wpadła dotad 1 na: ślad. 
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-c Nr 101... 


-` Polacy ze Sląska Opolskiego - 
"złożyli skargę do Ligi Narodów 


<Z Opola donoszą nam, . że Dzielni-.' 
ca: I.Zw. Polaków w. Niemczech wy- ` 
` stosowała do sekretarza generalnego ; 
Ligi Narodów sir Ericka Drumimońda | 
og w sprawie "zakazu” odbycia? 
s Wielkich-- Strzełcach : popisowego 
SER śpiewaczego.. Telegram  zwra- 
ca się z prośbą do Ligi Narodów © 
stwierdzenie, że zakaz odbycia zjazdu 
stanowi pogwałcenie «przez Niemcy- 
Konwencji Genewskiej . i e przywró” 
cenie przez Re bs Narodów — jako 


):36:(— 


zwarantkę — praw,- mniejszości poľ- 
skiej-na Śląsku „niemieckim, foo 


"czeństwa życia a mienia, którego —. 
według własnych „oświadczeń = wla- : 


dze niemieckie. obecnie jej nie dają,- 
t Zjazd -śpiewaczy = został - 


szakazatiy, : 


przez nadprezydenta. Lukaschka, któe * 


ry. oświadczył, że nie może gwarant 
wać bezpieczeństwa życia biorącym 


w nim udział uczestnikom, wobec Sto . 


sunków_. nanających obecnie na Śląsku 
niemiec! 


-Niedzielne demonstracje 
na Slasku i w Częstochowie 


W niedzielę 9 kwietnia b. r. odbył 
się w Knurowie - dużych rozmiarów 
wiec protestacyjny przeciwko prze» 
śladowaniu ludności polskiej w Nieme 
czech przez bojówki hitlerowskie, 

Po referatach uchwalono rezolucję, 
w której zgórą  dwutysięczny tłum 
imaniiestantów protestuje przeciw bez 
przykładnemu prześladowaniu i terro- 
ryzowaniu ludności polskiej w Niem- 
czech przez bojówki hitlerowskie 0- 
raz przectw barbarzyńskiemu uiszcze- 
miu ośrodków kulturalnych tejże tud- 
ności polskiej, która siedzi na odwiectz 
nie polskiej ziemi, na którei Niemcy 
są jedynie elementem napływowym. 

W dalszych rezoluciach manifestan 
ci żądają odebrania debitu zagranicz= 
nym pismom niemieckim i wzywają 
polskie społeczeństwo do bezwzględne 
go bojkotowania gazet, czasopism, to 
warów i filmów niemieckich, 

W niedzielę na rynku w Rybniku 
odbyło się liczne zgromadzenw'e pu- 
bliczne, celem založenia protestu prze 


sk O ef] 


ciwko pobiciu akademików polskich 
przez Niemców. 

Po. przemówieniach uchwalono res 
zolucię, domagajacą sie- zwalczania 
prasy niemieckiej i pozbawienia iej 
debitu. 

Na rynku w Mysłowicach odbył się 
wiec przy udziale około 5 tysięcy ©- 


"sób. Uchwałono rezolucję. wzywałącą 


władze do interwencii w Lidze Naros 
dów w sprawie pobicia polskich stit- 
dentów w Wrocławiu. 

Identyczne wiece odbyły się w Ry* 
dułtowach. Wodzisławiu i Żorach. 

CZĘSTOCHOWA, 10.4. Wczoraj wie 
czorem grupa demonstrantów wtargtę 
ła do jednego z kino-teatrów, gdzie 
wyświetlano film niemiecki. Demone 
stranci ..wezwali publiczność do. optte 
szczenia kina. Publiczność opuściw= 
szy kino utworzyła wraz z demon 
strantami pochód i zabrawszy z napoł 
kanych po drodze kiosków dzienniki 


są czasopisma niemieckie — zniszczyła 


- Prowokacja hiv- Mlinowsóć 


Areszt navczy ich rozumu 
utwory niemieckie. m. in. piosenkę ~ 


Królewska Huta jest od kilku 
dni terenem prowokacvinych -wy- 
stąpień domorostych hitlerowców. 
Onegdai przybyli dn _ restauracji 
Heimana (Wolności 46) mieszkań- 
cy Wielkich Haiduk - Jerzv Kra- 
kowczyk (Koleiowa 26) i Jan Ja- 
worski (Hajducka 88), zawodowi 
muzycy. Wystapili oni na estradę 
i zaczęli wygrywać prowokacyjne 


„Polen ist Saisonstaat*, którą wi 


-takt muzyki Śpiewali. 


wokowani tem zajściem 0 
becni zawezwali policię. która do 


"morosłych. hitlerowców - zatrzyma 


ła i osadziła w areszcie. Niewąt- 
pliwie spotka prowokatorów za- 
służona kara. 3 


BEC——— 


Wzmożone Kradzieże 
" przed Świętami 


Ubiegła noc obfitowała w. wystepy 
słodziejskie. - 

W Bielszowicach włamali się niezna 
ni sprawcy do restauracji Herberta 
Weszki (Główna 40). skąd skradli kil 
kanaście butelek wódek. większą ilość 
papierosów oraz 24 obrusy stołowe. 

W Szopienicach dokonano włamania 
do kiosku Waleski Totki (Janowska 
nr. 6). Łupem rabusiów. stały się arty. 
- kuły spożywcze, między innemi dwie 
kopy iaj i 17 wieńców kiełbasy. =. ` 

W Katowicach odwiedzili , złodzieje 
świetlicę związku powstańców śląs- 
kich (Plebiscytowa 1), gdzie zabrali 
aparat radiowy z głośnikiem. 

Ww Ś 
: dokonano włamania do stodoły dworu ` 
dzierżawionego przez Leona Majnu- 
sza. Złodzieje zabrali tam kilka wor- 
ków saletry chilijskiej wartości 700 
złotych. Pod. zarzutem tei kradzieży 
ujęła policja Franciszka Uciechę, Ałoi 


EK) 
we 


$ e © E . © o 

- Umiejętny złodziej 

W korytarzu domu na kotonii Dwor 
oowej 3 w Wielkich Haidukach tuż 0- 
bok mieszkania p. Heleny Reymano- 
- wej stała długi czas maszyna do szy- 
. cia marki „Singer“, 

«i stałaby sobie niewiadomo jak diu: 
go, gdyby nie to. że wpadla w.oko ja-. 
kiemuś amatorowi. który maszynę war” 
tości- 100 zł. sprzątnął bez kino 
mia jałcregokotwielk choćby. śladu. ` 


miłowicach, powiat Pszczyna, | 


zego Franeckiego óraz Ludwika Bie= 
ge. „mieszkańców Smiłowic, których 


- przekazano do dyspozycji sądu w Mi 


kołowie. 
HITLER U FRYZJERA 


— Bardzo wielu tych panów 


każe sobie farbować włosy ma : 
kolor blond. Ale gdyby Pam ze« 


Se 'ał wydać rozkaz. żeby Ży= 
zi 


blondyni przefarbowywalł 
- sobie. włosy na czarno — zrobiłe. - 
by: się rých w naszym interesiem 


-nikat gospodarczy. 


75.50: Bajeczki dla dzieci. 
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.. Repertuar 
Teatru Polskiego | 


s Wtorek, 11.4 o godz. 19. 30 za 


w Japękkik > + pt 


(przedstawieńie. sprzedane). 


Śfóda, 12.4 0 godz, :19.30 „Golgota 8) 


"Radio. - 


KATOWICE, Wtorek 11 - „kwietnia. 1938 f 


8.55:- Transmisja z Głównego. Urzędu, Lo-™: 
= Aer = Państwowej w „ Warszawie 
< ównego . „losu. -11.60: „Komunikat, co: | 


ciągnienie ; 


1.57: Sygnał czasu“i hejna? z" Krakowa: 12.1 
Koncert z płyt gramofońowych. 13:15: Komu- 
"3.20: Komunikat meteo- 
yolog. 15.10: Komunikat ekspórtowy i 
darczy z Warszawy. Chwitka lotnicza 
+ przeciwgazowa. 15.30: Komunikat: «Państw. 
Urż. Wych, Fiz. 15.35: „Wsród książek”. 

216.05: Interm=zz0 ` 
muzyczne . 16.20: Odczyt dla SN AH pst, 

Zjednoczenie: Włoch“; 16.40: „Wyprawa Za- 
diwskiego- w r.1833.: 17: 'Ponołodniowy: kon- 
cert symfoniczny z Warszawy. 18: Odczyt dla 
maturzystów „Polska współczesna'*. ~- 18.25: 
Muzyka -popularna.. 19: „Poleska . piesń'', 
19.15: Rozmaitości. 19.25: Komuhikaty sporto- 
we. 19.30: Feljetoń muzyczny p. t% „Czy'ł. ja- 
ka jest przyszłość opery jako dzieła sztuki: 
20: Transmisja z Teatru Wielkiego w Ware. 
szawie opery „„Turandot' G. Puccini'ego — 
w pierwszej przerwie: Wiadomości sportowe; 
w. drugiej przerwie: Kwadrans literacki: Opo- 
wiadanie Cyprjana Norwida p t.: „Cywiliza- 
cja’. 23.10 — 23,15: Komunikat: meteorolog. 

KATOWICE, EURE 12 kwietnia: 1933 r. =- 

11.50: Komunikat meteorolog. 11.57: Sygnał 
„czasu i hejnał z rakowa. 12.10: Koncert z 
płyt gramofonowych. 13.15: Komunikat gospo- 
darczy. 13.20: Komunikat meteorolog. 15.10: 
Komunikat eksportowy i gospodarczy z War. 
25: Intermezzo muzyczne. 
Program dla dzieci: „Ják posiejemy — taki 
będzie płon** i „Zagadki i szarady”. 16: In- 
termezzo muzyczne. 16.20- Odczyt dla matu- 
rzystów (Dział ant cp 16.40: „Pamietnik 
niepospolitego człowieka”, 17: Konkurs mie- 


szawy 


sięcznika ,,Muzyka''17:40: „Kto podlega W. s 


pieczeniu pracowników. umysłowych'*. 
Odczyt dła maturzystów „„Polska współczes” 
na'':;18.25: Pieśni w wyk. *Barblan*Opieńskiej; 
19: „Gospodyni Śląska''., 19.15: Rozmaitości. 
1925: Komunikaty Związku Młodzieży Pol- 
skiej. 19.30: „Nawrócenie religijne w. powieśm 
ci polskiej”. 20: Koncert z Poznania w. przer- 
wie: Wiadomości sportowe. 
u''..22.20: Muzyka (płyty). 22.40: Odczyt w 
ęz. czeskim p. t.: „„Romantyczność ziemi 
polskiej''.. 22.55: oKmunikat meteorolog. 23: 
Skrzynka pocztowa w języku francuskim 


Obchody pasyjne - 
w W. Piekarach 


Podobnie. jak w latach ubiegłych 

odbędą się w Wielkim Tygodniu uro- 
czystości pasyjne na Kalwarii Wielko- 
piekarskiej. 
-_ Porządek obchodów jest -następuią > 
cy: 13. bm. t. j. w Wielki Czwartek, 
godz. 17 — początek obchodów przy 
kaplicy św. Rafała, potem. procesja, u- 
da się na Kólwarię; koniec w 
przy: kaplicy Kajfasza. O) 

W Wielki Piątek o godzinie 5 rano . 
dalszy ciąg obchodów z kazaniami, 
koniec obchodu przy Grobie Pańskim. 
Kazania wygłoszą znani  kaznodzieje. 
Po obchodach odbędą się ceremonie 
Wielkopiątkowe w kościele Matki Bos- 
kiej Piekarskiej, 


Piękne wydawnictwo 


Specjalny, ozdobny numer „Jeźdźca 1 Ho- 
dowcy"', poświęcony” kawaler polskiej, uka- 
zał się dnia 1 kwietnia r. b. - 

Numer ten, wytwornie wydany .na kredo- 
wym papierze. — zawiera szereg prac zna- 
nych w Polsce autorów m. in. inż. Witolda 
Pruskiego, gen. bryg. Bolesława Wieniawy- 
Długoszowskiego, pik. dypl. Jana- .Karcza, 
Szefa Dep. Kawalerji M. S$. Wojsk. mjr. dypl 
Zdzisława Żurawskiego, rtm, dypl. Wł. Dzie» 
wanowskiego i in. ~ 

Wśród ilustracyj 
uwagę: seprodukcje 
Altamonti" ego „(wiek XVII) - 
nia''; niewiadomego mistrza, "przedstawiający 
rotę husarską ' twój: poznańskiego na zaślubi- 
nach Zygmunta Jll; Eleutera. Siemiginowskiego Ț- 
(wiek PAL (Towarzysz Pancerny"; Portret 


Króla Jana I 
"Nadto. kc: A zdobią reprodukcje dzieł: 
Rembrandta,- Bagieńskiego, 


Kossaka,  Strzałeckiego, 


'szczególną 


zwracają .. 
"obrazów: 


nieznanych. 


Bacciarellego, 
PGR LO w. 

Numer „jeźdźca 1 Hodowcy“ poświęcony. 
kawalerji polskiej, utrzymany na wysokim 
poziomie pod względem treści i formy, jest 
w swoim rodzaju wydawnictwem wyjątkowem 
j powinien się znaleźć w ręku każdego, ko- 
mu jest drogie Wojsko Polskie. 

Adres: mudanca: Warszawa, 
wiecka 16. 


| Qaroszenia 
OKAZYJNIE SPRZEDAM kompletną 


nową, dębowa sypialkę. Cena 710 zł. 
Tamże do nabycia urządzenie ku- 


Mazo- 


chenne, pn E Wodna pia — sto- 


larnia. 

2-MORGOWA PARCELA Z LASEM 
pod budowę w. centrum Szczyrku.: 0- 
bok- hotelu "Bristol zaraz do Rei 


«nia; Zgłoszenia: PE Brani tner, | 


Biata, Rynek: 12 


CÓW A 


starszy asystent rachunkowy Wik- 


"dę zakładów Fohenltohego; 


gospo- - zł” 


‘jak się następnie” okazało, mieszkańca 


22:,,Na. widnokrę- . 


"w. Królewskiej 


~ Michała Łabędzkiego (Wandy 33), któ 


"mr. 9 w Katowicach. 


„„Odsiecz * Wied- - 


k larmowano straż do trzech poża- | 
„rów w ciągu doby. 


„farb Wasserbergera przy ul. Mar- 
'jackiej 25, gdzie z nieustalonej przy - 


owy NOWY CZAS. Wtorek, Ti Kwietnia 1938 r: |: 


de Defraudant z Kopalni „Wujek” 


usiłował popełnić samobójstwo 


"Przed kilkoma: tygodniami. ,,No- nił, Że-W śstałnich” czasach prze- 
wy Czas“ "donosił o skandalicznej grat większą, sumę - kora w. 
aferze malwersacyjnej na „kopalni. karty: = E 
„Wujek“ w Brynowie. Mianowicie 8 Poczatkowo. miat. on. zamiar. po- 
„ kryć” niedobór: z =wygranejna l0- 
qterji państwowej i -w*tym. celu-za' 
kupił nawet : kilka-losów lóteryi- 
nych. jednak szczęście miu nie | 
sprzyjato. W- 4 dni po ucieczce u- 
i przekazała 


tor Hanus ag „dopuścił się sprzenie- 
wierzenia” 49.000: złotych. na. szko- |. 
5.200 : 
z  fundusżów kopalnianych, 
2.972 zł. z kasy: pogrzebowej: oraz |-ięła: policja ` Hamisa - 
4.000 żł. z potrąceń ma bodatek | sądowi. 
kościelny. | Na wyznaczoną na dzień wczo- 
Defraudacia Hanusa wobec bra | rajszy rozprawę oskarżony się nie 
ku kontroli kasowej przez dłuższy | stawił. . Obrońca iego przedłożył 
czas pozostawała -w tajemnicy. | sądowi świadectwo choroby, po- 
Dopiero 30 sierpnia ub. r. Hanus | nieważ Hanus usiłował w sobotę 
opuścił swój dom, pozostawiając popełnić . samobójstwo przez Wwy- 
żonie. list, w. którym przyznał się | picie większej dawki esencji z 


do defraudacii, przyczem wyjaś- wei. 
Rozprawa została odroczonia. 


/Karkołomna ucieczka i powrót 
z dowodem osobistym do aresztu - 


Niezwykle ucieszną histotję zanoto- | wyłamaniu kraty w oknie celi pier- 
wały wczoraj kroniki policyjne, w | wszego piętra wydostał się po rynnie 
Król. Hucie, Ubiegłej nocy zatrzymał | ma ulicę, (Gdy ucieczkę zauważono, 
patrol.. policyjny pewnego mężczyznę, | zarządzono obławę za zbiegiem. 

W międzyczasie jednak Stein, któ-- 
| ry udał się do domu, by się umyć i 

przebrać, powrócił do komisanjatu i 

przedsta it swoje dokumenty. ” 

Za kawat ten, który w policji wywo 
tat wybuch wesołości, Stein odpowie 
orao oe przeć sadem. - 


Król. Huty, 26-letniego Bolesława 
Steina (Gimnazjalna 35), którege wo- 
bec braku dowodu osobistego, sprówa 
dzono. ma inspekcję drugiego - komisa- 
riatu, a pasternie osadzono W ATeSz- 
cie. 

Prawdopodobnie dla sporttui Stein Po 


- $kandaliczna awantura 
w Królewsko-huckiej restauracji 


Dzisiejszej nocy kawiarnia ARM ] (Stawowa 8), o której względy polkłó- 
Hucie (Wolności cito się kilku opojów. _ 
była widownią skandalicznej eO Wiśniewską zatrzymano Ww areszcie 
wywołanej przez” ‘kilku. podpitych je- | do wytrzeźwienia, ponieważ okazało 
gomościów. | się, że ona to rzuciła kufel, Łabędzikie- 
W pewnej chwili w powietrzu zawi- | go zaś odstawiono do szpitala miej- 
rował kufel piwa, trafiając w głowę | skiego. 
Lekarz stwierdził v niego przecięcie 
tętnic żył, wobec czego Łabędzki po- 
został na kuracji. 


ry stracił przytomność. .. 
Jak ustalono, awanturę spowodowa: . 
ła „korymtianka* Marja Wiśniewska 


Eksplozia w „Katowicerce“ - 


"Późnyń wieczorem ub. soboty Wystraszony hukiem stróż za- 
zaalarmowano straż pożarną w Ka | wiadomił straż pożarną, która o- 
towicach do wypadku, jaki się wy- ! graniczyła się do zamknięcia kranu 
darzył w piwnicy drukarni „Katto- | gazowego. i 
witzer Zeitung* przy ul. Młyńskiej « Przybycie trenu pożarniczego 
przed gmach „Katowicerki* wywo 
łało sensację, gdy się jednak prze- 
‘konano, że mie powstała wielka 
szkoda, zebrani żałowali, że to tyl- 
ko kocioł eksplodował. 


Wskutek nieuwagi służby, która 
zapomniała zamknąć dopływ gazu 
pod kotłem, wyparowała woda i 
koc'oł: pękł, POW: ama aee 
nację. * 


Gorący dzień straży: ogniowej. 


Ub. niedzielę śmiało. nazwać mo- Następnie o godz. 10-ej rano za- 
gła miejska straż pożarną gorącym  dęła się słoma i szmaty w piwnicy 
dniem. 3 ` | domu nr. 9 przy ul. Andrzeja. Pizy 

Rzadko bowiem się-zdarza, -by a- | czyny wybuchu ognia należy się do 
patrywać w porzuceniu niedopałka - 
papierosa lub zapałki przez ': okno 
. piwniczne. 

Wreszcie o godz. 4, 15 popoł. zaa 
larmowano straż na ul. 3 Maja róg 
Słowackiego. W domu tym zapaliła - 
się w piwnicy słoma i wióry drze- 
"wne, będące własnością p. Hubera. 

Piwnicę zalano wodą. Szkoda nie 
„8 ustalona, 


Czechosłowacja dla rozwoju turystyki 


PRAGA. 9.4. Rząd czechostowacki - prawo pobytu.: Na zasadach wzajem- 
przygotowuje projekt nowej ustawy. | ności obywatele tych państw, z któ- 
mocą. której: minister spraw zagranicz- ( remi umowa zostanie zawarta korzy- 
nych upoważniony ma być do wszczę- | staliby z ulg finansowych, zwłaszcza 
cia'rokowańe'z zagranica w "kwestii | jeśli chodzi o podatek drogowy i'kó-. 
przejściowego uwolnienia ` “od opłaty. łowy, wprowadzony ustawą "o IA 
za- przekraczanie granicy; jaki 1 «24.3 wych *Śnodkach:- komunikacyjnych. - 


"Zaczęło się od ognia w składzie 


czyny zajęły się skrzynie z farba- 
mi, beczka pokostu i kit szklarski. 

Osień w krótkim czasie stłumiono. 
Wysokość szkody mieustalona. 


| 


po Umowa taryfowa - 
w górnictwie kruszcowem 
- po. świefa ch 


* Wazorój. miata sie“ odbyć ` w 

związku - "pracodawców  konierem- , 
aja -dorozumiewawcza z „związka- 
mi zawodowemi w sprawie zawar 

"Gia nowej: umowy taryfowej” w gôr 

miotwie ikruszcowem. = =; ż 
Z. niewiadomych. . narazie przyż 4 
"czyn Konferencia zostałą Oodroczo+ 

na okres POP CZE 


i 


"Proces komunistyczny 
„odroczony 


Wsznaczons: ma dzień WEZOTAİSZY 
proces komunistyczny. _ przeciwko. Kos 
rzeniowskiemu i 10 jego toawrzyszoni- 
został. odroczony. z powodu nagtegd | 
zachorowania -* przewodniczącego ` sę= | 
dziego dr. Głowackiego. Termin ` naa l 
stępnej rozprawy wyznaczono na 18 


2) dE i 


Tragedia matki: 


Opuszczona i zapomniana przez} . 
wszystkich miej, Bemowa. zostałak 
jedynie z 8-miesięcznem NO 
więciem, y 

W tych warunkach uzyskanie as 
kiejkolwiek pracy, staje się miem 
"wykluczone. i ii | 


D, M, 


Wiedziona - rozpaczą Bemowa 
przybyła onegdaj do żłobka miejs 
skiego przy ul. Raciborskiej w Kaa 
towicach, skąd następnie odeszłaą 
pozostaw: ając swe niemowię. 

Policja poszukuje Bemowej.. 


Dobry żart, tynfa wart : 


Pewien żartowniś, . którego nazwie 
mie zdołała jeszcze ustalić policja „am 
nządził* onegdaj w niewyszukanyj 
"zresztą sposób - córę Koryntu: nieje 
Dzierżańską, zam. przy ul. PR ror, 
53 w Król. Hucie. i i 

Spotkawszy hożą dziewoję na. ulicy, : 
zaproponował jej seans, na który — 
rzecz jasna — odrazu się. zgodziłać ; 
Nie: trwało jednak długo (a no, -wios 
sna!) i - młodzian ów uścisnąwszył 
dłoń . niebogi „pożegnał jej że 
podwoje. 

Już po odejściu nieznajomego, PO 
ta złem przeczuciem panna“ Dzierżań 
ska, zajrzała pod poduszkę i o dziwo.ą 
„Stwierdziła tam brak swych - ciężką. 
pracą uciułanych oszczędności w sta 
mie 70. zł. oraz książeczki okej 
ściowej PKO. opiewającej na 10 zł. 

(0) „wpadunku*, gdyż młodzian nie 
dał nic zarobić, powiadomiła. policies 
której znany jest tylko zupełnie pobieżł 
nie naszkicowany. rysopis kawalarza, : 

- Jeśli. był to tylko żart.- to gotówka 
powinna wrócić do poszkodowanej. 


Fowiesił się na pasku 


Wczoraj nad ranem popełnił samoa 
- bójstwo przez « powieszenie- się. na 
pasku u klamki 25-letni. Paweł "Woźmi= 
ca, bezrobotny, a RE u sw 
rodziców przy „Krakowskiej „142 m 
- Wielkich Fabłukach, i 

: Denata odcięto z pętli i wezwano ea 
karza, - wszelka jednak pomoc okazała . 
się spóźnioną. Przyczyną tego kroku 
bvł.brak pracy i niechęć do życia. 


Z kożuchem na słońce 


W piękną noc księżycowa zaknadł 
stę jakiś niewyśledzony dotąd oprys 
` szek do ubikacji służbowej dla koleja= 
rzy przy ul. Dworcowej w Chebziu i 
po oderwaniu zamka u szaty wypróżniił 
ją z kożucha i pary butów służbowych 
oraz latarki kolejarskiej wartości 110 
złotych. : 

'Poszkodowanym jest komi; Maksy= 
miljan „Gawlik z Kończyc -(Paderew= 
skiego 16). . 

-Szlbodę; na jaka narazi} G:- złodziief, 


„sirącą mu władze too PERE TN - = Eoi 


służbowyich, 


Sir: 6 


BĘ E U" EE E EET EEEE 


"Być może zwrócił jej uwagę na coś za 
oknem i kiedy się odwróciła. zarzucił jej 
sznur na szyję. W sekundę później wszy” 
_stko było skończone. Po zamknięciu drzwi 
przedziału, oboje. wspólnicy zabierają się 
do robety. Zdejmują ze zmarłej suknie, 0- 
krywają ciało pledem i.kładą w sąsiednim 
przedziale na. ławce, pomiędzy  walizami. 
Kniton wysiada na dworcu, zabierając ze 
"sobą neseser z klejnotami pani Kettering. 
Ponieważ zbrodnia, według wszelkich po- 
 dejrzeń, powinna była być ujawniona W 
dwanaście: godzin :później, « zbrodniarzowi 
nie groziło żadne niebezpieczeństwo :i jego 
świadectwo, jak również słowa. .wyrze- 
czone przez panią Kettering do kondukto- 
a. miały dać jego wspólniczce doskonałe 
aUD1. 


— W Ljonie, Ada Mason: kupuje koszy- 
czek z kolacją. Zamyka się w toalecie, 
kładzie pośpiesznie płaszcz swej pani, 
przypina dwa pukle jasnych włosów pod 
czerwonym kapelusikiem, malując sobie 
twarz, aby upodobnić się, ile tylko można 
kdo pani Kettering. 


— Kiedy przychodzi konduktor, aby 
posłać łóżka, opowiada mu bajeczkę o pan- 
mie służącej, zostawionej w Paryżu. Pod- 
czas, kiedy przygotowywał łóżko, 
Mason wyglądała oknem na peron, po któ- 
rym spacerewali podróżni. Była odwróco= 
ma tyłem do korytarza. Bardzo mądre by- 
ło to, gdyż panna Grey, przechodząc w tej 
chwili, mogła przysiąc potem, że pani: Ket- 
tering żyła jeszcze w owym czasie. 


— Proszę, niech pan mówi dalej, — bła- 
gał Van Aldin, bowiem Pnaro zatrzymał 
się. í 
| — Ada Mason ułożyła więc ciało na 
łóżku, umieściła starannie suknie swej pa- 
ni obok i po ubraniu się w męski garnitur, 
pizygotowała się do opuszczenia pociągu. 
Kiedy Ryszard Kettering wszedł do prze- 
działu swej żony. wszystko było w zupeł- 
nym porządku, zaś Ada Mason była ukry- 
ta w sąsiednim przedziale, czekając chwi- 
fi kiedy bedzie mogła wydostać się nie- 
postrzeżenie. Gdy konduktor wyszedł, 
wybierała się na peron. Korzystała z mo- 
mentu, kiedy nikt na nią nie patrzył, prze- 
szła na inny tor tam wsiadła w pierwszy 
pociąg, idący do Paryża i udała się do ho- 
telu Ritza. Inna wspólniczka Kmitona za- 
mówiła poprzedniego dnia pokój na imię 
Ady Mason. Pozostało jei tylko teraz cze- 
kać pańskiego przybycia. Ani jednej chwi- 
li klejnoty nie były w iej posiadaniu. Nikt 

"nie mógł podejrzewać Knitoena, a on przy- 

wiózł klejnoty bezpiecznie do Nizzy. Wrę= 
czenie ich paru Papopulosowi było już tt- 
mówione i w ostatniej chwili. Mason 
wręczyła je Grekowi. Plan był rzeczywi= 
ście wspaniale skonstruowany. Nie moż- 
się było spodziewać czego innego po ta- 
kim mistrzu, jakim jest Markiz. 


— I myśli pan naprawdę, że Karol Kni- 
ton jest złoczyńcą, operuiącym już od 
dawna? 


Puaro skinął: głową. 


— Jednym z najważniejszych atutów te 
go mniemanego markiza byłą dystynkcja 
i naturalny wdzięk, którego pan sam padl 
ofiarą, kiej go na sekretarza: poz żą< 
sięgania 0 mim bliższych aż eg 0 


"ny, miał wysokie stosumki, 


„ macie © tajemniczym markizie, 
wielkie pomiędzy tymi dwoma osobnikami 
podobieństwa. Kniton mówi po francusku 


Ada. 


Powiese sensacyjna 


— Zapewniam pana, że nigdy nie starał 


się o to miejsce, — wykrzyknął milioner. - 
— Zaproponował panu swoją współpra- . 


cę. w sposób tak podstępny, że udało mu 
się oszukać tak nawet, jak pan przenikli- 
wego człowieka. 


— Przeglądałem referencje, 
przedstawił, były doskonałe. 


— Tak! Tak! I to wchodziło w jego grę. 
Jako Karol Kniton był człowiekiem bez 
skazy. Pochodząc z bardzo dobrej rodzi- 
zachowywał 
się lojalnie pedczas womy i zdawało się, 


jakie mi 


że odwrócił ed siebie wszełkie :podejrze- 


nia. Kiedy jednak zacząłem zbierać infor- 
zmalazłem 


jak rodowity Francuz, mieszkał w Amery- 


«e, Francii i Anglii w tych samych okre- 


sach, kiedy operował tam markiz. Ten 
„gentleman“ dokonywał kradzieży :klejno= 
tów w Szwajcarji w tym samym czasie, 


kiedy pan zawarł znajomość z Knitonem 


i kiedy rozpoczął pan rokowania w spra- 
wie ‘kupna sławnego „Serca z ana 


— Ale po co mu było zabijać — szepnął 
Van Aldin złamanym głosem. — Zręczny 
złodziej potrafi zrabować klejnoty, nie na- 
rażając się na karę Śmierci. 

Paaro potrząsnął głową. 


— To nie pierwsze zamordowanie, do- 
'konane przez markiza. On uważa, że nie 
pozostawiając za sobą żadnych śladów 4e- 
piej zabezpiecza się przed karą. Umarli nie 

mogą mówić. 


— Markiz ma pasję do klejnotów histo- 
nych. Już na długo przed zaangażowaniem 
się do pana na stanowisko sekretarza za- 
rzucił sieci i namówił swą współniczkę, 
aby zgodziła się jako panna służąca do do- 
mu córki pana, dla której, jak był pewien, 
przeznaczał pan ten. naszyjnik. Mimo tego, 
doskonale obmyślonego planu, markiz nie 


wahał się nająć dwóch zbirów. którzy na- 


padli na pana w wieczór odebrania klej- 
notu. Ten manewr jednak nie udał się i nie 
sądzę, aby on był tem szczególnie zmar- 
twiomy. Opierał swoje nadzieje na zupe!- 
nie innej kombinacji. Żadne podejrzenie nie 
mogło dotrzeć Karola Knitona. Lecz jak 
każdy wielki człowiek — bo Kniton jest 
wielkim człowiekiem. — miał on swoje 
słabostki. Zakochał się namiętnie w pamnie 
Grey. Domyślając się, że wzbudziła ona 
równiez. uczucie Ryszarda Ketteringa, nie 


mógł oprzeć się pragnieniu rzucenia- na 


niego oskarżenia. 


— A teraz zakomunikuję panu i þa- 


dzo dziwnego. Pańna Grey nie należy” by= 
itajmniej do osób, rządzących się imagina= 
cią. A jednak ma ona głębokie przeświad- 
czenie, że wyczuła koło siebie w parku 
w Monte Carlo, kiedy skończyła. długą 


rozmowę z majorem Knitonem, obecność 
córki pana. 


Zdawało jei się, że zmarła 
chciała odkryć jej, że. zabójcą był-Kniton. 
Ta myśl wydała jej się tak fantastyczna 
w owej chwili; że nie miała odwagi zwie- 
rzyć się z nią nikomu, lecz mimo to była 


"tak głęboko przeświadczena o jei słuszno- 


$cl. że zaczęła zgodnie -z tem pestępować. 


. Nietyłko nie PRO starań Kora ae 


udała: przed nim, że wierzy w winę Ry- 
szarda Ketteringa. 


— To nadzwyczajne! — owa miłjo= 
ner. 


— Rzeczywiście. Nie można sobie wcaą< 


le wytłumaczyć tej interwencji sił poza- 


grobowych. A propos, zaintrygował: mnie 
w najwyższym stopniu pewien szczegół. 
Sekretarz paña kulat dosyć wyraźnie na 
jedną Noge, Byt to wynik rany, otrzyma- 


nej na wojnie. Markiz natomiast nie ku- 


Jeje. Panna Lena Tamplin powiedziała mi 
któregoś dnia przypadkowo. że to kalec= 


two Knitona zdziwiło bardzo chirurga, 
majora podczas wojny, 


który leczył 
w szpitalu lady Tamplin. Pomyślałem od- 
razu o symulacji. Kiedy przyjechałem do 
Londynu, udałem się natychmiast do 
wspomnianego lekarza. Udzielił mi. kilku 
technicznych wskazówek, które potwier- 


dziły moje przypuszczenie. Onegdaj wspo- ` 


mniałem w obecności Knitona nazwisko 
tego chirurga. Bytoby rzeczą zupełnie na- 
turalną, gdyby powiedział, że chirurg ten 
leczył go podczas wojny, lecz om nie ode- 
zwał się wcale i fakt ten, pozernie bez 
znaczenia rozwiał moje ostatnie wątpli- 
wości. 
mi wycinek z gazety, w. którym była. mo- 
wa o wielkiej kradzieży, dokonanej w 
szpitalu lady Tamplin, podczas, gdy-prze- 
bywał tam Kniton. Gdy napisałem do pan- 
ny Grey z Paryża, z hotelu Ritza, zrozu- 
miata ona, że eboje postępujemy jednym 
śladem. 

W Paryżu badania moje nie posunęły się 
dalej, lecz dowiedziałem się w każdym ra- 
zie tego, o co mi chodziło. Dowiedziałem 
się tam, że Ada Mason przybyła do hotelu 
da aeS dnia po zbrodni, a nie w wigi- 

ę 


Zapadło długie milczenie, poczem miljo- 
ner wyciągnął rękę do detektywa i uści- 
snął. mocno jego dłoń. 

— Czy zdaje sobie pan sprawę z. waż 
ności przysługi, jaką mi pan wyświade 
czył? — powiedział. — Jutro otrzyma pan 
czek, lecz cały mój majątek nie byłby w 
stanie dowieść panu mojej wdzięczności. 
Pan jest cudownym człowiekiem, panie 
Puaro! 


Detektyw podniósł się, prostując z du- 
mą. 

— Jestem tylko -Herkulesem Puaro — 
powiedział skronmie. — W moim. fachu 
jestem wielkim człowiekiem, tak jak pan 
w swoim. Czuję się szczęśliwy, że mo- 
glem być panu pomocny. 

W hallu hotelowym detektyw spotkał 
swego starego przyjaciela, pana Papopu- 
losa wraz z córką Zią. 

— Myślałem, że pan jest daleko od Niz« 
zy, Danie, Puaro — powiedział Grek. 

— Moje zajęcia zmusiły mnie do po- 
wrotu, panie Papopulos i 
— Pańskie zajęcia? 
— fstotnie. A jakże pańskie zdrowie? 

— Znacznie keiez Wracamy też: jutre 
do Paryża. 

— To mnie priadze cieszy. Mam 


- madzłeję, że nie zmjnowal pan ostatecznie 


bylege ministra Greci. 
= Ja? 


(Datszy ciąg jutro). 


Prócz tego panna Grey pokazała. 


| 
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- Złodziej pomaga sprawiedliwości 


Niezwykłe wypadki w domku pod Chicago 


Gdyby wypadki, które tu opi- 
"szę, figurowały w romansie alby | 
minalnym, czytelnik powiedziałby | 
z lekceważącym uśmiechem: 
„Oho, tu się autor zagalopował... 
Tymczasem, ten romans napisało 
życie. 

W domu architekta, 

Pewnego. wieczora, służąca pa- 
na Litshovera; ogromiie znanego 
w Chicago architekta. wszedłszy 
rano do parterowej bawialni za- 
miejskiego domku swych pań- 
stwa. wydałą okrzyk ZgTOZY... 

Na podłodze leżała pani Litsho- 
ver z olbrzymią raną w głowie. 
Nie żyła. 

„To mąż!” 

Zawezwana policja _ wszczęła 
śledztwo, Wszystko wskazywało 
wyraźnie na to, że sprawcą był 
maż ofiary. architekt Litshover. 

Służąca zeznała. że pan wyje- 
chał tei nocy i że przedtem sły- 
szałą w swym pokoju dochodzą- 
ce ją odgłosy kłótni między pań- 
stwem. 


Mydlo doktora 


różowego krążka 


Dzwne przygody 


Zaczęło się to, jak w „damskiej“ 
powieści. 

Cisza panowała w wytwornej, 
różowym marmurem wyłożonej ła- 
zience apartamentu doktora W. 
przy ul, Filtrowej. 

Przerywał ją tylko cichy szmer 
wody i plusk ciałą w wannie. 

Po-chwik- z waany. wyłoniła się 
jakaś. giowa'i parsknąwszy wesoło, - 
zawołała: 

— A to ci frajda psia para, nikiej - 
w łaźni-na Dobrej: 

Głowa ta była własnością pana 
Wimcentego Bobrzełaka, dozorcy 
domu. któremu dr. W., wyjeżdżając . 
zagranicę, zlecił pilnowanie swego 
mieszkania. 

Tego właśnie ranka pan: Wincen- 
ły wszedłszy: służbowo <dó miesz- 
kania, zachęcony. ponętnym wido- 
kiem wanny, doszedł: do. wniosku; 
e „zawadzi ździebko się opłó- 

ACH 

Wykapał się, wyciągnął: w wan- 
nie.i wziąwszy: do ręki: wonere -dro> 
gie mydło. oddał się: rozmyślaniom. 

— Burziuj. se tu klaaawo żyje! 
Żeby tak na mnie. tobym z łazien= 
ki ze wszystkiem. nie wychodził, 
boto i.kamapa jest .i:piec morowy. 
Watówkie bym sobie tu kazał ta- 
skać i gości-tu zapraszał. Przecież 
to najładniejszy. pokój w całem 
mięskaniu, A jakiem się. to mydłem 
myje. „Przetłuszczone*. 

Tu pan Wimcenty z :obu- 
rzeniem. rzucił mydło na pa- 
Tapet: okna, które przedtem z po- 
wodi gorąca uchytit: 

Patrzył na różowy krążek i my- 
slat dalej. 

Taka .pachniąca. Stuka to najm 
niej.ze. dwa-złote kośtuje. ; 

Nagle tok myśli przerwał mu 
mieoczekiwany, krew mrożący w. 
łydkach widok- 


ar- 


„Dziś Leona 
'Jatro Wiktora 


SŁOŃCE 


"Wsch. sl. £.' 4.50 
Zach.” sł, g. 5.26 
"Wsch. ks. 5.26 

Zach... ks. 


441 fj- 


"mieście pewnego zawadowego zło 


-paserowi- te właśnie: biżuterię na- 


"W szufladzie biurka Litshovera 
'znaleziono kompromitujące go li- 
sty. Były to listy pewnej aktorki, 
domagającej się gwałtownie roz- 
wodu Litshovera z żoną i ślubu 
z nią. 

Dla policji nie ulegało wątpłiwo 
ści, że na tem tle musiała powstać 
kłótnia małżonków. Że architekt 
uderzył żonę ciężkim ` przedmio- 
„tem w głowę. poczem przerażony 
uciekł. Biżuteria pani dOmu. 

Musiał uciekać w popłochu, 
gdyż na kominku stała otwarta 
kasetka z biżnteria pani Litsho- 
'ver.. była pusta. Widocznie mąż 
zabrał: wszystko, co zawierała. 
Rozumowanie policji było logicz- 
ne. Potwierdziło *- jeszcze zezna- 
-nie urzędników kolejowych, któ- 
rzy: widzieli architekta: wyieżdża- 
jącego-o północy do New Yorku. 

Ale jakież bvło zdumienie poli- 
cii, gdy tymczasem aresztowano w 


dzieja. który usiłował sprzedać 


W oknie ukazała się tajemnicza 
.ręłea, pełzała chwilę po parapecie, 
porwała mydło i znikła... 

Po chwili odrętwienia p. Wincen- 
ty przypomniał sobie, że okno wy- 
chodzi na klatkę schodową. Jęknął 
boleśnie,  Wyskoczył z wody. 
Porwał płaszcz kąpielowy doktoro- 
wej; wyszywany w czerwone ma- 
ki, okrył się i z okrzykiem „Trzy- 


. maj złodzieja” — wybiegł na ulicę. 


Miał szczęście, przed bramą stał 


jakiś przyzwoicie wbrany męż- 


czyzna i zawijał w bibułkę różowe 
mydło. 

Pan Wincenty ujat złodzieja i po 
wiewając na. wietrze płaszczem w 
czerwone maki, odprowadził go do 
komisariatu. 

Chociaż -przedmiot był wart tyl- 
ko 1 zł; 80 gr., przywłaszczycieł- p 
Konstanty Smutny "SZEWC, Aala 
przed sądem grodzkim. 5 

— Panie: co panu do głowy strze 


“lito ściągać kawałek używanego 


mydła? — pyta: sędzia. 5 ; 
— Do łaźni proszę sądu. się wy- 

bierałem. jako że przed świętamy, 
a od zwyczajnego mydła 

nos mi się łuszczy. 

Mogie się myć tylko -pachniącem... 
„Sędzia wziąwszy pod uwagę tę. 

okoliczność. *skazał<pana Smutmego 

na 2 tygodnie aresztu, zawieszając 

mm karę na O 1 roku. 


CIĘ 


Nie w wiecie o tem, że... 


Słynny autor dramatyczny Ibsen 
'namałował w swojej. młodości 6 
obrazów, które przechowuje mu- 
:zeum jego imienia w Stokholmie. 


Ostatnie wykopaliska w Jery- 
cho dowiodły, że to bibliine mia- 
Sto zburzono w 1400 roku przed 
naszą erą. 


U 


Słoń może dziennie zjeść 200 


; funtów roślinnego pożywienia. 


„Najlżejszy z metali, ft pływa 
‘po wodżie, jak ZS 3 


W Uperniwik na  Grenlandji | 


młodzieży: "tłusta i różowa. 


if obecnie zaś kuchcik w jednym Z 


włamaniach, czy kradzieżach. 


ków. W jednej z tamtejszych do- 


ni Litshover. 

.Ą może złodziej? 
"Obudziło się podejrzenie prze- 
ciw złodziejowi, który opowiedział | 
następujacą historie. 

O północy zobaczył ra dworcu 
kolejowym architekta Litshovera, 
wsiądającego do pociagu. Ponie- 
waż znał stosunki w tei okolicy, 
wiedział. że wobec tego pani Lits- 
hover jest sama w domu i posia- 
nowił ią obrabować. 

Jakież było jego przerażenie, 
gdy dostawszy się do domu. ar- 
chitekta, w bawialni natknął się 
na panią domu. Kobieta wydała 
przeraźliwy okrzyk i nadła na po- 
toze. 

Przerażony złodziej. schwycił 
biżuterię ze szkatułki na kominku 
i rzucił się do ucieczki. Wybie- 
zając, potrącił ciężka fisura. która 


upadła na leżącą bez ruchu Kobie 
te 
| Ani mąż, ani złodziej... 

Dokonano ekspertyzy lekarskiej, 
która wykazała rzeczy  zdumie= 
wające. Oto pani Litshover. istos 
tnie. zmarła jeszcze zonim ołrzys 
mała cios w głowę. Była widocz= 
mie wstrząśnięta rozmową z mę= 
żem, a widok złodzieja dokonał 
reszty. 

Architekt Litshover zatrzyima< 
‘ny w połowie drogi między Chi 
cago a New Yorkiem, potwierdzi 
to przypuszczenie. Istotnie, sprze 
czał się z żoną przed wyjazdem 
ale wyiazd planowany był oddaw< 
na i nie miał z tym smarem nig 
"wspólnego. 

„Architekta. oczywiście, wypusz+ 
czono. .Złodzieja skazano tylko zæ 
kradzież. 


JC ESSE SGO OE 
„Maryjka” gra samą s ebie... 


Siara sensacja Pragi odżvła 


„Tylovo divadlo“, teatr będący ; Franciszka Józefa, mieszkając 
pod kierownictwem czeskiego poe- | wówczas w Pradze. Książę Inoi 
ty. Kajetana Tyla, nie należy do | ukochanej wile za miastem i od= 
najwykwintwiejszych teatrów pra- | wiedzał ja co wieczór. 

skich. Jest to drewniany domek 
na przedmieściu: Nusle. 

Ale teraz teatr ten stał się na- 
gle ogromnie popularny. Na jego 
scenie grają bowiem -sensacyjną 
operetke m. t. „„Maryjka”, odtwa- 
rzającą życie Maryiki Zieglero- 
wej. znanej czeskiej aktorki. A w 
dodatku autentyczna Maryjka gra 
tam sama siebie. 

Ma ona teraz lat 50 i gra swoje 
o” losy z przed lat trzydzie- 
stu. 
W r. 1909 Maryjka była najsłyn- 
nieiszą śpiewaczką  operetkową 
Pragi. Występowała w teatrze 
„Arena“ i była ideałem ówczesnej 


Pewnego wieczora, zamiast 
księcia, zjawiła się u Zierlerow 
księżna. Wtargnę!ta do willi z wy: 
ciągniętym rewolwerem. zranił 
ciężko służącego. poczem druzimi 
wystrzałem zraniła w ramię Zie 
głerową. Prasa austriacka zatu 
szowała ten wybryk cesarski 
wnuczki, ale zagranicą brio o teni 
głośno. 


Zieglerowa zmuszono wówczaś 
do opuszczenia Pragi. Wwviechał 
= Ameryki, gdzie święciła triume - 


I oto, obecnie 50-letnia Mar” 
odtwarza w 3-ch aktach i 15- 
| obrazach własne przygody z prz 
lat, a zachwyceni prażanie okla- 
skują ja z całego serca... 


Zakochał sie w niei też książę 
Windischgraetz, mąż wnuczki 


zg 


Kuchcik, b. generał skarży Anglie 


50 tysęcy funtów odszkodowania 


Qenerał Biczerakow. niegdyś Generał twierdzi bowiem, Że 
wielkorządca i dyktator Kaukazu | rząd angielski przyczynił się dok 
4 i wybrzeża morza Kaspijskiego, | iero upadku. 


W roku 1917, po zawarcjii brze- 
-skiego pokoju, Biczerakow znaje 
dował się w Baku na czele ode 
działu, składaiącego się z 600 ofi- 

| cerów i 300 żołnierzy. Wymógł ow. 
wówczas na emisariuszach angiel=: 
skich, że pozwełono mu: na włas 
sną rękę wałczyć z bolszewikami, 
Niemcami i Turkami. Zrazu sprzy=* 
jało mu: szczeście. Zebrał armię Z - 
150: tysięcy ludzi i stał się dykta=. 
torem tych. ziem kaukaskich aż 
'| po granicę perską. 

W Anglii znany iest tresowany | Ale potem nadeszły. kłęski. Bola 
orzeł, zwany „Mr. Ramshaw“, bę- | Szewicy skonfiskowali jego ziemiey 
dący na usługach policji. Jest on | Anglicy przestali płacić za naft% 
w ten sposób nauczony. że wrza- | Woisko Biczerakowa poszło. w: roZ 
skiem ostrzega o planowanych | Sypke. On sam musiał uciekać. 

W r. 1920 wytoczył Anglii pierw 

:| szv-proces. w. którym domagał się; 
abv. go uznano za władeę Kauka- 
zu. Nie udało mu się. 

Wobec tego obecnie chce przy= 
najmniej odszkodowania. finansas 
wego. Zada 50 tysiecy funtów (Kos; 
ło 2 miljonów złotych). 


paryskich lotelów, wytoczył pro- 
Ces.. rządowi angielskiemu. Żą- 
da on. ni mniej, ni więcej. tyłko 50 
tysięcy iuntów odszkodowania. 


istnieje umiwersytet dla Eskimo- 
sów. Wykłada w nim 15-tu pro- 
fesorów amerykańskich. 


%* 


Na małei kanadyjskiej wysepce 
księcia Edwarda jest raj starusz- 


lin mieszka. ar "starców, mających 
razem 3500 lat, | 


A pe. ednie” troski. 


JOZEF BRANSKI 
(TEE E ERI EASE 


tlieta w sidłach wampira 


` 


Arbiter turniejów 
miedzynarodowych 


Nowy Czas. Wtorek, 11 Kwietiia di 


i -Ni.-101 


Opowieść odsłania'ąca tajemnice turniejów zapaśniczych 


/u— Byłem wtedy bez -posady. Za- 
proponowano mi szereg turniejów 
w różnych miastach. -lmponowała | 

mi karjera zapaśnika i zgodziłem 
się... Co było Satel — wiesz WSZY= 
sko... 

—W takim. razie, mój a wró 
ae do Warszawy. i bedziesz mu- | 
siał postarać -się ò jakieś zajęcie.. 
Przypuszczam, że łatwo uzyskasz 
posadę, zresztą pomoże nam nape- 
wno doktór Przesławski. Przywią- 
zał się do.nas bardzo i chętnie. przyj 
dzie. nam-z pomocą....-« *- 

- Grey..niechętnie przyjął propozy”. 
cję powrotu do Warszawy. O5a- 
wiał:się, że w tem mieście, w któ- 
rem tyle przeżył i przecierpiał,. 0- 
Żýją dawne wspomnienia, a on tax- 
bardzo pragnął zapomnieć o wszyst 
kiem i rozpocząć nowe spokojne ży 


$ Nie Chojal jednak, by Jadwiga do 
myśliła się, z jakich powodów uni- 
ka Warszawy i dlatego postanowił 
uie sprzeciwiać się jej woli. ` 


' ROZDZIAŁ XXV 


Gdy nadeszły chlodne i burzliwe 
dni, opuścili Caprı i pojechali do Pa 


. ryża. Jadzia była oczarowańa sto- 


licą Francji, jej "przepychem, ZĘ. .et- 
kiem i szalonem tempem życia. 
Zwiedzáli muzea, galerje, teatry, 
chętnie: chodzili również do kaba- 
retów. i nocnych lokali, coraz bar- 
dziej zżyci ze sobą, coraz bardziej 
rozkochani. nz: 

Po tygodniu jednat Jadzia 0- 
świadczyła; 

:— Mój drogi, jutro stad wyież- 
dża amy... 

ŻE Dokąd?... Dlaczego? Z ` zdzi- 
wit SIĘ. = 

— Musimy wiacać do kraji — do 
Warszawy. Już dość bumblowaliś- 
my... Chcę rozpocząć normalne ży- 
cie.. Tak pragnę iuż. mieć własne 
mieszkanko... A mężuś? ... 

- Zamiast odpowiedzi przytulił ią 
mocno do .siebie:i ucałował różowe 


- usteczka. Uległ naleganiom żony i 


KAWA dnia wyruszyli zpowro 
tem do Warszawy.=  ' 


W miarę zbliżania się do stolicy, 


„ Grey czuł wzrastający niepokój. Za 


stana wiał „Się nad tem, jak go przyj 
ią znajomi. co o nim myślą, choć 
sądząć z życzliwości warszawian, 
jaką mu okazywali w czasie poby- 
ti w szpitalu - mógł być pod ` tym 
względem spokójny w zupełności. ` 

"Gdy jechali taksówka z dworca 
do hotelt, przypomniał sobie swój: 
wierwszy przyjazd do ‘Warszawy 
przed kilku tygodniami, kiedy. to—. 
pełen wiary w siebie—marzył o 


sławie zapaśniczej, © zwycięstwach 


i laurach... Wtedy n.e przypuszczał 
nawet, że tak szybko spełzną. na 
niczem „jego nadzieje i szczytne pla 
ny. 


"Ery takie życie spokojne , i unor- - 


-mowarie nie jest iepsze? — zasta- |. 


hawiał: Się, przejeżdżając przez. uli- 
ce stolicy. — "Wiem ` przynajmniej. 
że mam. iczciwą żotię. która minie 


=kocha i którą kocham całą s swą du- 
szą. RE 


Następnego Śnie zaczęty się niż | 
Przedewszyst- 


: ; zz : specia ne „zł 1.50. 


(Wydawca: Nowy Czas w Katowicach. ~ 


„ ABONAMENT: miesiecznie w a1mn' strach 
CENY OGLOSZEN 


kiem. trzeba było wystarać się o ja- 
kieś mieszkanie, gdyż pobyt w hu= 
telu wynósił zbyt. drogo. Zaczęty 
się pertraktacje z pośrednikami, tar 


gi, Gglądania różnych mieszkań; wa | 


hania, które mieszkanie jest lepsze, 
ładniejsze, tańsze, czy lepiej wyna- 
jąć bez łazienki na pierwszem pię= 
trze w przyzwoitym domu, czy też 
z-łazieaką..na trzeciem piętrze, — 
ARE w bocznej ulicy. = 


szukania, spekulacje. aż- wrest 


pokoje z kuchnią w jednym z do- 
mów przy ulicy Wareckiej, =. - 
Kapitał - rezerwowy Greya zna- 
cznie zmalał, a tu jeszcze trzeba by. 
ło pomyśleć o meblach i urządzeniu, 
W miesiąc po przyjeździe mieli już 
skompletowane mieszkanie i teraz 
dopiero Grey mógł się zabrać do naj 
właściwszego obowiązku — wy- 


"szukania dla siebie jakiej posadv. 


Jedna rzecz zdziwiła go niemi- 


le zaraz po przyjeździe do , War- 


Szawy. Nie spotkał siè ż ta przy- 
chylnością, jakiej 


niechętnie, nie wyszydzano jego Sto 
Sunku z Rena, o tem nikt nawet nie 


` wspominał. lecz poprostu zapom-= 


niano już o nim... -~ 

* Nowe wypadki absorbowały” opi-' 
aje - publiczną, każdy zajęty był 
swemi. codziennemi, sprawami i i nikt 
nie zwrócił nań uwagi. Bolało go to 
troszkę. Nawet doktór Przesławski |- 
mimo: okazywanej życzliwości, nie 
był już tym dawnym: przyjacielem.. 

Do niego Grey zwrócił się przede 
wszystkiem. licząc na jego pomoc. 


| Poczciwy lekamz ucieszył się Ogro- 


mnie na widok zdrowego atlety i 
przyjął go bardzo serdecznie. 

— Niech pam siada. panie Grevy... 
Cudownie się pam poprawił... Po- 
dziękuj pan za to swei żonie... Wie 
działem, kogo panu daie... Troskliw 
szej opiekumki -nie zmalaztby * pań 


. na całym Świecie... No, jakże się pa- 


nu teraz powodzi? 

— Dziekuję... — odparł Grey nie- 
co zażeaowany: —  Urządziliśmy 
się jakoś i bylibyśmy ogromnie ra- 
dzi, gdyby. pan doktór zechciał nas 
łaskawie-odwiedzić. 

— Chętnie, . chemie SBiZystami 
z zaproszenia. A jakże, wpadnę... 
Tylko, widzi pan, mamy teraz tyie 
roboty... Cały dzień człowiek pracu 
je jak Wół... Ciężki chleb. panie, męż 
czyzna... Nos ale dia państwa zaw 


'sze znajdzie się chwilka CZASU... Co 


pan zamierza rob'ć?... «0/3 - 


„ —i Właśnie między. innemi przy- JE 
szedłem. do pana Gigi również . 
„w tej Spra wie... 


— Rozumiem, pań jest w cięż- 
kich warunkach... — odparł doktór. 
czyniąc ruch. jakgdyby chciał: się- 
gnąć -do portfelu. . lecz Grey: po-- 
wstrzymał go szybko i dodał ma- 
cno zdeńerwowany: 

— Pan mnie. źle. zrozumiał, dl. 


Tze.... Nie. „proszę „0. pomoc .mater- 


ialną....Tak źle jeszcze nie iest... Szu - 
kam posady... lz: tego. właśnie -. 
względu; chciatbvm. poprosić pana. 


| dóktora. aby zechciał, zainteresować: |- 


się ta Sprawą... 
= Owszem, Owszem. „. — Odparł 


tekście zl 
ĄArnhne 


‘Calta strona w 
rek amv -60. ge 


` PK O.. Ne. 200.277 


Dwa tygodnie. trwaly- pertrakta- | 
cie, s. 
„cie. zdecydowali: się wynająć trzy 


f miał prawo się | 
spodziewać. Nie -odnoszono się doń 


ma 


w7e 


sna 06! sfrony zi: 
IS genezy 7a wvraz W 


"Redaktor; Józet Ksiażek. ; 


dr. Przesławski. — Postaram się u- 


czynić dla pana wszystko, co leży 


w mojej mocy... Narazie trudno: mi 


dać ‘panu starmowczą odpowiedź, 
pan rozumie... Ale to nie jest wca- 
le wykluczone... Owszem; owszem. 
Na tem zakończyła się pierwsza 
wizyta. Potem nastąpiły. inne. Cza- 
sem dr. Przesławski mocno przepra 
szał, że.nie..ma..czasu i prosił O 
przybycie, nazajutrz. 
Greyowie żyli bardzo - skromnie, 
oszczędzając. . by.zapasy pieniężne 


starczyły.aż do chwili uzyskamia po . 
sady, „Mijały. jednak ` dni, tygodnie, 
a starania nie „odmosity żadnego” 


skutku, 

Pewnego wieczor, gdy Grey. sie 
dz'ał. samotnie przy. stoliku w ka- 
wiarni, poczuł nagle, że ktoś z Sa- 


siedniego stolika przygląda mu się: 


bardzo intensywnie. Odwrócił głó- 
wę i ujrzał jakiegoś znanego mu z 
widzenia młodzieńca, który w tej 
Samej chwili: uczynił "ruch, kody: 
by przyglądał się arabeskom tia 
, ścian:e. 

Był „to. Bogacki. iSpoikanie z 
Greyem w kawiarni: zelektryzowa- 
| ło go. Nie wiedział nic o pobycie a- 


: tlety w Warszawie. Sądził, że Grey. 


: pozostał już zagranicą. - 

Po skończonych walkach w cyr- 
ku i wyjeździe Reny, Szumski prze- 
stał się nią interesować, a przynaj- 
: mihieg tak się Bogackiemu wydawa 
„ło. Nie korzystając już więcej z u- 
„sług amatora - detektywa, dodał 
mu tylko gratyfikację i zwolnił z 
zajmowanego stanowiska. Bogacki 
żałował” więc, że ta cała historja 
już się skończyła i że stracił jedy- | 
ce źródło dochodu. 

Teraz na widok Greya ożyły w 
nim znowu nadzieje łatwego zarób 
ku. Postanowił. wykorzystać oka- 
zję i znowu zaintrygować czemikol- 
wiek Szumskiego, by nawiązać Z 
nim kontakt. Może Rena jest. też w 
Warszawie... 


Zanim jednak miał pomówić z |. 


Szumskim, musiał wpierw dowie- 


dzieć się czegoś konkretriego od: 


Greya, Ząstanawiat się więc. obojęt 
nie nad tem. w jaki sposób. nawią- 
zać rozmowę Z atletą. .Po upływie 
„kilku: minut miat już gotowy plan. 
' Śmiato podszedł do stolika. przy 


którym. siedział Grey i przedstawił 


się z gracją: 
— Jestem Bogacki. dziennikarz... 


znajomością.. Wymienił. cicho.. swe 


‘nazwisko i podniósł, się ziekkka, na. 
swem krześle. 


że mnie jako dziennikarza, pański 


pobyt w Warszawie MOCNO Antry- 


guije... . 

Grey był mile. koleiny tem 0- 
świadczeniem. Więc jednak nie za- 
pomnieli o nim jeszcze zupełnie. 

'—.Tak. —. odparł — przyjecha- 


tem do Warszawy na. stale... „Z, ŻO-. 


MA 1. 


RK żona? = zdziwił s się. „Rogac HE 


ki, nie ukrywając swei radości. , 


— Tak jest — powtórzył — Z- 20- 
. Prosiłbym iednak. aby. pannie s 

robił z tego użytku. „w.prasie... Pan | 

ale ; 


„mi wybaczy 8 RE 


7am elscowr zi- 


275 


2 50 


niedze'e ! do 


Grey był zaskoczony . tą nagta |, 


„— Pan „wybaczy,. że podszedłem. 
nie znając pana. ale rozumie pan, , 


Paran ca ri 


4 mm wiersz. y lamest. no<owe' z 02:50 
tu"ateczne 198 


z pewnych -wzgłędów. nieschciat- 
"bym. aby zaprzątano -opinię pu- 
bliczną: moją osobą... "Tyle już © 
mnie pisano... — dodał w zadu- 
mie. ; ; 

- Bogacki wiedział doskonale“ co 
Grey miał na myśli. lecz już pierw 
sze słowa atlety obudziły w nim 


wielką tieka wost. Kim mogla być 


jego żona?: Czyżby: Rena?... Wat- 
spil. "As może.. w Każdym | razie 
przyrzekł: < ść 


< — Jesh pan sobie. tego życzy, W 
takim: razie zastosujemy. "się: 
pańskich wymagań, Przedewszyst- 
„kiem jednak życze `“ 
wszystkiego dobrega na nowej 
drodze życia.“ 
©. Grey uśmiechnał się wdzięcznie 
i uścisnął wyciągająca się dłoń roz 
mówcy. 
- — A teraz dla mojei Sunne 
wiadomości... Bardzo się intereso- 
wałem osoba pana i nie przestaię 
się nia interesować... Proszę mi kai 
£o nie brać za złe. 

— Ależ. skad znowu... 

— Czy porzucił już pan na zaw= 
sze ring? 

- Grey nie odparł odrazu. Widocz 
nie sam jeszcze nie wiedział. -. 

— Prawdopodobnie tak... —rzekt 
' po namyśle. . — Złamana ręka nie 
„łatwo przyzwyczai się do zapa= 
sów... A zresztą... Mam dość tego 
życia... Człowiek zczasem zaczy- 
ma marzyć o dómow em! ognisku, © 
c chem, spokojnem życiu, a życie 
atlety nie może mu dać tych waio 
rów.. Byłem we. Włoszech... 
ciągnął dalej, zadowolony, że mo- 
'że wogóle z kimś: pomówić, kogo 
„interesują, jeszcze. jego dzieje — 


mistrzowi: 


potem wstąpiłem do Paryża i te- 


raz mam .zamiar wziąć się do daw 
"nej pracy buchaltera... 

Bogacki nie mógł powstrzymać 
uśm echu. ` 

— Pan jest buchalterem?... Wie 
pan to jest niebywała sensacja !... 
Atleta w wałce z cyframi l... To fa- 
wet bardzo ładnie, brzmi... 

—. Lecz w rzeczywistości przed 
-stawia się W inych kolorach. Prze 


„konałem s'ę. że w Warszawie 0- 


becnie buchalterzy nie mają nc do 


roboty. Weksle można. protesto-, 


„wać bez bucha! tera. =en 

— Ma pan racie. — roześmiat się 
'Bogacki. — Domyślam się, że. jest 
pan bez posady... ś 

'— Tak... — odparł cicho, Grey.— 
Czy. tu u was 7awsze tak ciężko, 
ŻYĆ?:. 


BE Òi, czasu do Czasu, czyli pra-, 


wie ZAWSZE. . 


*" Grey uśm chnal się „smętnie i 


„pokiwał „głową. 


| — Ma: pan. słuszność.. S ` Odnoszę. 


tos samo wrażenie, choć mało je- 
Szcze ~“ znam” Warszawę... RA 

= No, ale miejmy nadzieję, 
się to: zmieni... 


że 
— odrzekł  Bógac-: 


ki, ipo „chw li: dodat.. — Ogromnie 


się cieszę, 
znałem. . 


że pana nareszcie. po- 


— Bard maie to” A a> 
i —. Postaram ..się.. pan. pomóc, . > 
Mam coś nawet- ha widoki. . 
(C. d n) 
CH © 


arot Anket ZEŃ 


mmm 


a pragnatem z panem 


Druki aPrasa Paista SUAN. 


